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Cena 40 groszy

Związku Przyjaciół Zakopanego

Z LISTĄ GOŚCI Przedpłata 
kwartalna 4 zł

„Enrilo“
ma smak i zapach czystej 
kawy ziarnistej,-------- nato­

miast jest pozywniejszem, 
zdrowszem i znacznie tań- 

szem!

Proszę się przekonać, 
„Enrilo“ można nabyć w każ­
dym składzie kolonjalnym!

Zważać na znak fabryczny 
„młynek do kawy“!

Nowy zakład dentystyczny 
lekarza-dentystki z Warszawy 

Marji Kijewskiej 
dyplom Ecole Supérieure de Chirurgie Dentaire 

w Paryżu.
Ul. T. Kościuszki, trzeci dom od Krupówek. Zęby 
sztuczne, korony, mostki. — Niezamożnym ustęp­

stwo.
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Sanatorium dla płucno-chorych
pod kierownictwem

Dra Edwarda Łotockiego
w Zakopanem, ul. Chałubińskiego 5. 
Stały lekarz na miejscu. Roentgen. 
Laboratorjum. Centralne ogrzewanie. 
Leżalnia w ogrodzie. Bibljoteka dla 

użytku chorych.
Ciężko chorych się nie przyjmuje.

Bliższe informacje: Dr. E. Łotocki 
(tel. nr. 240).

Juljan Ejsmond.
Przyjechał do Zakopanego, w Tatry pełen życia i entuzjazmu w licznem, 

międzynarodowem gronie braci literackiej, aby wśród nich i z nimi cieszyć 
się radością życia u stóp niebotycznych Tatr, w samem ich sercu nad Mór- 
skiem Okiem a... znalazł śmierć, tragiczną, nagłą, opętaną szałem gromu, 
walącego w czasie burzy jednem uderzeniem fatalnem, zdrowy pień młode­
go, pełnego życia i śmigającego swą prostą i strzelistą strzałą w niebiosa — 
smreka...

Jak ów młody smrek, przed którym długie jeszcze lata żywota — padł 
gromem rażony ś. p. Juljan Ejsmond a tragiczna śmierć jego wstrząsnęła 
do głębi — nie tylko rodziną, nie tylko młodą nieszczęśliwą wdową i dwoj­
giem nieletnich synków — nie tylko Zakopanem, które na jego ostatnie 
chwile z bólem patrzało, ale całą Polską — całym światem literackim...

Odszedł od nas pełen sił — odszedł od nas orzeł, rozwijający skrzydła 
do dalekiego lotu sławy — w najbujniejszym okresie rozkwitu swego talen­
tu — i — temu smutek bezgraniczny ogarnia nasze dusze — albowiem 
mniej żal życia, które wypaliło się już do cna — mniej żal życia, które w za­
rodku samym zdławione, nie zdołało jeszcze rozbłysnąć blaskami wszyst­
kich ogni swych wartości, swych talentów.

Niestety życie Juljana Ejsmonda przerwane zostało tragicznym losem 
w chwili najbujniejszego rozkwitu, w chwili, gdy wielki poeta-liryk nie wy­
powiedział się jeszcze zupełnie, kiedy nie tylko przed nim, ale dzięki jemu, 
przed literaturą polską stawały wielkie możliwości i otwierały się niebywałe 
horyzonty. Cały dotychczasowy dorobek twórczości młodego literata, wska­
zywał, że rozwój wielkiego talentu jeszcze nic osiągnął punktu kulminacyj­
nego, że jeszcze ten mózg, rażony gromem katastrofy, niejedną perłą, niejed­
nym diamentem błyśnie przed nasze oczy i uraduje nasze dusze, tak spra­
gnione pogodnego uśmiechu w literaturze.

A Juljan Ejsmond rozsypywał te perły, te skrzące diamenty hojnemi' 
dłońmi, w powodzi swych liryków, swych bajek, opartych na świecie przy­
rody, swych licznych wspomnieniach łowieckich.

Kto kocha przyrodę, kto za temat swej pracy literackiej obrał jej czar 
i urok, kto, kochając świat zwierzęcy umiał się weń wczuwać i • go rozu­
mieć — rnusiał być człowiekiem dobrym — dobrym w każdym calu...

I takim był ś. p. Juljan Ejsmond...
Nic więc też dziwnego, że tragiczny zgon jego przepoił smutkiem całe 

Zakopane i że dowód tego smutku i tej bezgranicznej czci dla Zmarłego, 
dało Zakopane w dniu smutnego i żałosnego obrzędu eksportacji jego śmier­
telnych szczątków, w dniu 30 czerwca z kaplicy cmentarnej na dworzec kole­
jowy, skąd je powieziono do Warszawy, by tam złożyć na miejsce wiecznego 
spoczynku.

Odszedł od nas na zawsze, człowiek dzielny i wiele obiecujący, a przy- 
tem już niepoślednie zasłużony — żegnając go odjeżdżającego w podróż, z 
której już nikt nie wraca, my zakopiańczycy bolejąc podwójnie nad stratą, 
jaka nas spotkała, oddajemy hołd wielkiej i świętej pamięci Zmarłego, wyra­
żając jak najgłębsze współczucie osierociałej rodzinie i literaturze polskiej.

W rocznicę zgonu ś. p. Dra Mieczysława Świerża.

o Zakład Kosmetyki Lekarskiej 
o i elektrolecznictwa

J Dr. Szymona Pa pi era 
specjalisty chorób skórno-wenerycznych 

q Djatermja, lampa kwarcowa, elektry- 
zacja, kaustyka.

JST- LECZENIE ŻYLAKÓW
ul. Kościeliska 2 Tel. 449

Są duchy jasne, których ślad na zie­
mi nie ginie. C.hoć odchodzą w zaświaty, 
pozostaje po nich świetlana smuga, w 
której blasku długo«jeszcze widnieją my­
śli — perły, rozsiane przez nich na szla­
kach życia.

Do takich postaci należał śp. Dr. Mie­
czysław Ś w i e r z.

Rok właśnie mija, odkąd śmierć nie­
ubłagana w tak tragiczny sposób wyrwa­
ła go z pośród żyjących.

Odszedł — lecz pozostała siejba, ręką 
jego rzucana, pozostały zdrowe ziarna, 
które wydadzą plon obfity.

Kto znał śp. Dra Świerża, ten równo­
cześnie znać rnusiał Tatry — jeśli nie z 
własnych swych przeżyć, to z jego cudo­
wnych opowiadań.

Już od zarania swej młodości lotny ten 
orzeł tatrzański wzbijał się na szczyty —■ 
i na szczyty chciał prowadzić tych zwłasz­
cza, którym potrzeba było sił do trudnej

walki życiowej. — Jeśli ci kiedy bardzo 
źle będzie na świecie — mawiał — spró­
buj szukać ukojenia w uroczym świecie 
górskim — „a może tam na wyżynach, 
gdzie widać gwiazdy i we dnie, jasne zro­
dzą się myśli i rzucą refleks na przy­
szłość — bo nigdzie człowiek nie może tak 
głęboko zbadać głębi swej duszy, jak 
wśród przyrody, owiewającej tchnieniem 
wiekuistości.“ — „Gdy znajdziesz się da­
leko wśród zamarłych kolosów skalnych 
w noc tajemniczą, udręczony życiem 
wzrok wznieś ku gwiazdom. W tej lodo­
wej pustyni myśl twoja owinie się około 
tego w bezmiarach przestrzeni utopione­
go świata — a wówczas uczujesz, jak dro­
bne i nikłe są twoje osobiste przeżycia, a 
jak ogromną jest potęga, która kieruje 
wszechświatem.“

Te słowa śp. Dra Świerża głęboko wry­
ły mi się w pamięci i często przychodziły 
mi na myśl wśród walk życiowych. Gdy
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w duszy huczały burze i biły gromy, gdy 
wątłą łodzią życia miotały huragany, w 
chwilach wewnętrznej rozterki, jako też 
w chwilach depresji, niby jasny drogo­
wskaz wyłaniały się z mroków te słowa 
„idź szukać ukojenia w przyrodzie, a u- 
męczony życiem wzrok wznieś ku gwiaz­
dom.“'

Tę garstkę wspomnień, tych kilka my­
śli, Twoich własnych, składam Ci dziś na 
mogile, Orle tatrzański, w rocznicę Twe­
go zgonu — jako ostatnie pożegnanie.

A. Sas.

Stop!...
Zginął Ejsmond.
Ubył polskiej kulturze człowiek w sile 

wieku, który dałby nam jeszcze z Siebie 
bardzo wiele. Nie przeżyty, nie schorowa­
ny i zginął nawet nie z powodu nieszczę­
śliwego przypadku, ale z powodu nie­
szczęśliwego zbiegu okoliczności.-----------
Nie kamienie na drodze, nie wada w kie­
rownicy — ale zbyt szybka jazda na ser­
pentynie i na dużym spadku była powo­
dem śmierci.

Rozumiemy i uznajemy wszyscy do­
brodziejstwo samochodu — zdaje się, że 
bez tej maszyny stanęłoby życie. Samo­
chód zbliżył Zakopane do świata, ożywił 
ruch przyjezdnych — przyczynił się za­
tem bardzo do reklamy i poznania gór na­
szych — a „wyścig, tatrzański“ uważamy 
wszyscy za zakopiańskie święto.

Ale, ale trzeba koniecznie coś w tym 
„automobiliźmie“ poprawić.

Przedewszystkiem chodzi mi o szyb­
kość jazdy. Przecież wiele wozów urządza 
sobie „wyścigi“ po ulicach Zakopanego.

Poprzybijano wprawdzie w wielu pun­
ktach tabliczki z oznaczeniem dozwolonej 
szybkości jazdy, ale mam wrażenie, że 
żaden kierowca na te wskazówki nie 
zwraca uwagi, a pozatem zezwalają i one 
na zbyt wielką szybkość.

W centrum Zakopanego, gdzie panuje 
bardzo ożywiony ruch pieszych, poja­
zdów, wózków, wozów z ciężarami, nie 
można zezwolić na szybkość 20 klim. na 
godzinę.

Uwzględnić też trzeba wąskość ulic i 
ostre zakręty, najczęściej zasłonięte do­
mami, czy drzewami.

Jeżeli ulica nie skropiona, to pędzący 
samochód podnosi tumany kurzu, które 
przy dużym ruchu wozów tworzą chmurę 
gęstą, wcale nie opadającą — jeżeli zaś 
(także zbyt szybko jadący) beczkowóz —■ 
dobrze skropi ulice, to tworzy się błoto — 
przez pędzące samochody rozbryzgiwane 
na chodniki i na przechodniów.

Już w bieżącym sezonie słyszeliśmy 
skargi ze strony pań, których jasne suknie 
ulegają po jednej przechadzce zupełnemu 
zabłoceniu, a nawet częściowemu zni­
szczeniu.

Wiemy też, że nie wszędzie, gdzie na­
wet o wiele większy panuje ruch samo­
chodowy — jest tyle hałasu, tyle huku, 
tyle trąbienia, co u nas. Przecież są jakieś 
tam tłumiki, są różne sposoby cichego 
sygnalizowania, więc Zakopanemu coś z 
tych łagodzących sposobów się należy.

A latarnie nocne... U nas prawie 
wszystkie samochody używają wieczo­
rem świateł silnych przy jeździe po uli­
cach — chociaż to jest niedozwolone.

Kierowcy odpowiadają, że ulice nasze 
są tak słabo oświetlone, że światła małe 
im nie wystarczają. — Stanowczo one wy­
starczą, ale przy jeździe wolnej, o którą 
właśnie nam chodzi.

Więc to są nasze żądania.
Kochamy Was — panowie Automobi- 

liści — kochamy Was, przyjeżdżajcie tu, 
zwiedzajcie nasze góry, ale pamiętajcie, 
że Zakopane jest uzdrowiskiem, że kurz 
szkodzi zdrowiu, że hałas i huk drażni 
skołatane nerwy.

A zatem gaście duże światła, zmniej­
szajcie szybkość na naszych ulicach, nie 
trąbcie tak głośno i motorom Waszym 
nakazujcie milczenie. J. Żychoń.

Tragiczna katastrofa samo­
chodowa.

Jak ogólnie wiadomo, bawiła w ubiegłym tygod­
niu w Zakopanem liczna wycieczka kongresu P. E. 
N. Klubów. Wycieczka ta, która do Zakopanego 
przybyła z Krakowa przez Pieniny, gdzie ją na Du­
najcu spotkała burza z ulewą, korzystając z pięknej 
pogody, jaka po tym jednym wyjątkowo burzli­
wym dniu zapanowała, wybrała się kilkoma auto­
busami i autami do Morskiego Oka, gdzie była po­
dejmowana przez Polskie Tow. Tatrzańskie śniada­
niem.

Koło godziny 4 po południu nastąpił powrót. Go­
ściom zagranicznym towarzyszyli liczni przedstawi­
ciele polskiego P. E. N. Klubu, z prezesem red. Fer­
dynandem Goetlem na czele. Wśród tych polskich 
przedstawicieli był również znakomity nasz poeta 
i literat, piewca naszych lasów i pól, Juljan Ejsmond. 
Gdy przyszedł 'moment zajmowania miejsc w samo­
chodach, towarzyszący wycieczce prof. Janiusz Do­
maniewski zaprosił do swego samochodu (dwucylin- 
drowej Tatry) pp. Juljana Ejsmojnda, Gałuszków i 
red. Z. Kleszczyńskiego. Gdy zaproszeni usadowili 
się, p. prof. Domaniewski puścił w ruch motor i z 
miejsca uzyskując szybkość (jak to zeznali pp. Ga- 
luszkowie i red. Kleszczyński) 70 kilometrów, ruszył 
w drogę powrotną. Podobno pp. Galuszkowie i red. 
Kleszczyński, przewidując zgubne skutki takiego 
tempa jazdy, ostrzegali p. prof, Domaniewskiego i 
prosili o zwolnienie tempa, ostrzeżenia te i prośby 
były już jednak spóźnione, gdyż samochód na wira­
żu pierwszego kilometra za Morskiem Okiem wpadł 
w całym pędzie na kupę kamieni i przewrócił się,

I wyrzucając jadącycłi wozem na leżące poniżej szosy 
głazy morenowe. Gdy następny wóz przybył na 
miejsce katastrofy, jadący nim z przerażeniem doj- 
r^awszy-efiary jej, lęża.ęę. ji a głazach, pospieszyli na 
pomoc., Autem tym jecMąK pp. prof. Walery i Fer­
dynand Goetel! Ócz.oii^d^fFprzedstawil się grozę bu­
dzący widok — na głazach lćż^J bezprzytomny z 
raną nad prawą skronią .Juljan .Ejsriidhd, dalej z po­
kaleczoną twarzą red. Z. Kleszczyński, lżej pora­
nieni państwo Galuszkowie i sam kierowca wozu z 
obezwładnionem ramieniem i pokaleczonym bokiem, 
prof. Domaniewski.

Akcja ratunkowa ograniczyła się na razie do 
przewiezienia rannych do Roztoki, dokąd zawezwa­
no karetkę pogotowia ratunkowego, p. prof. Doma­
niewskiego, jako stosunkowo lżej rannego, uloko­
wano przy Morskiem Oku.

Niebawem wieść o katastrofie doszła do Zakopa­
nego i rozeszła się groźnem echem po całej okolicy. 
Mówiono przesadnie o dwóch ofiarach śmiertelnych, 
o dwu ciężko rannych i t, d.

Niebawem po przybyciu karetki pogotowia wraz 
z dr. Totwenem na miejsce i założeniu prowizorycz­
nych opatrunków, dowiedzieliśmy się, że jednak ka­
tastrofa przedstawia się w następstwach groźnie, 
a to w stosunku do osoby Juljana Ejsmonda, który 
doznał poważnych obrażeń czaszki. Stan innych ofiar 
uznano za wcale dobry, i tak państwo Gałuszkowie 
doznali bardzo lekkich i powierzchownych obrażeń, 
podobnie uszkodzony został red. Z. Kleszczyński, 
gorzej nieco, aczkolwiek bez niebezpieczeństwa, 
przedstawiał się stan prof. Domaniewskiego, który 
jak się później okazało, doznał złamania obojczyka. 
Stan jednak J. Ejsmonda przedstawiał się od 
pierwszej chwili groźnie, o czem świadczyła prze­
dewszystkiem utrata przytomności i częściowe pora­
żenie.

Po przywiezieniu ofiar około godz. 9 wiećzór do 
Zakopanego do szpitala klimatycznego, poddano Ejs­
monda operacji czaszki. Przeprowadzono jej trepana­
cję. W czasie operacji okazało sie, że odłamek kości, 
który usunięto, uszkodził oponę mózgową i zranił 
samą substancję mózgową, powodując charaktery­
styczny przy tern stan porażenia. Udana operacja 
nie mogła jednak zapewnić ciężko rannemu powrotu 
do zdrowia, a na nasze zapytania bezpośrednio po 
operacji otrzymaliśmy odpowiedź, że stan jest bez­
nadziejny, gdyż choremu poza zranieniem substan­
cji mózgowej groziły wewnętrzne wybroczyny móz­
gowe, którym żadnym zabiegiem chirurgicznym 
przeciwdziałać nie można.

Minęła pierwsza noc, minął dzień następny, a 
chory żył, odzyskując chwilami przytomność i roz­
poznając osoby, jak żonę i brata, którzy na wieść o 
katastrofie przybyli, by czuwać nad chorym. Zaczy­
nała się budzić nadzieja, 'trzeciego dnia w sobotę 
przybył do Zakopanego prof. Dr. Rutkowski, aby 
wspólnie z dyr dr. Nowotnym odbyć konsylium. 
Niestety wynik konsylium wypad! ujemnie, lekarze 
stanęli bezradni i oświadczyli, że wszelka nadzieja 
zgasła i rzeczywiście niedługo potem zaczęła się 
agonia, zakończona w niedzielę około godziny 4 po 
południu śmiercią wielkiego poety i pisarza.

W chwilę potem wieść o tragicznym końcu poe­
ty lotem błyskawicy obleciała cale Zakopane, spra­
wiając niezwykle przygnębiające wrażenie.

Bawiąca w Zakopanem rodzina, t. j. żona, brat 
i bliski krewny płk. Gorzechowski, postanowili prze­
wiezienie zwłok do Warszawy, ustanawiając po po­
rozumieniu się z miejscowymi czynnikami czas eks- 
portacji z kaplicy cmentarnej na poniedziałek, dnia 
30 czerwca, o godz. 3 po południu.

Gorliwie sprawą eksportacji zajęli się tu na miej­
scu pp. burmistrz I. Winnicki i dyr. Marjan Jamontt.

Sama eksportacja odbyła się, jak zaznaczyliśmy, 
w poniedziałek, dnia 30 czerwca, o godz. 3 po poł.

„Pan-Europa“ w Bristolu.
Tak, a nie inaczej należy nazwać ów 

przemiły wieczór w środę, dnia 24 bm„ 
kiedy po wycieczce w Pieniny zawitali do 
Zakopanego przedstawiciele literatury 26 
narodów, Zjazdu P. E. N. Clubów.

Wycieczka ta skierowana w „serce“ 
Polski, w nasze orle gniazdo Tatr niebo­
tycznych, była w programie zjazdu — 
odpoczynkiem niejako, rekreację, swo­
bodną, i wesołą a obmyślaną została przez 
dwóch prawdziwie ideowych miłośników 
gór naszych, braci Goetlów... O ile dziś — 
po owym tragicznym wypadku, obaj 
bracia są pogrążeni w głębokim ąmutku, 
nie dającym się wyrazić żadnemi słowy 
— to jednak należy zwrócić myśl na je­
den promień słońca, jaki błysnął na hory­
zoncie ich planu, a mianowicie przyjęcie 
i nastrój oraz znaczenie zebrania w go­
ścinnych podwojach jedynego „Pan-euro- 
pejskiego“ hotelu w Zakopanem — Bri­
stolu...

Chwila to była osobliwa i niezapom­
niana...

O godz. 6-tej po południu, cały Bristol 
w ruchu gorączkowym. Niezmordowany, l 
tak umiejętnie „reprezentacyjny“ dyrek- I 
tor, p. Jamontt wydaje rozkazy na prawo j 
i lewo, sam wszędzie jest, o wszystko się i 
troszczy... Oczekiwani goście przyjeżdża- I 

ją z wielkiem opóźnieniem, przemoknięci 
do nitki z powodu burzy, jaka ich zasko­
czyła w drodze. Przebieranie i suszenie 
rzeczy trwa dość długo; wreszcie groma­
dzą się najmilsi goście przy stołach dla 
nich przygotowanych, zdobnych polnemi 
kwiatami naszych łąk polskich... Nawet 
i to było dobrze obmyślane i miało swój 
wdzięk swoisty.

Jaka rozmaitość typów...
Gwar wszystkich języków... Przeważa 

język angielski...
Dziwnie zajmujący widok... Tyle twa­

rzy — ale żadnej nieipa bez wyrazu — co 
się teraz tak często zdarza w gromadzie 
ludzi, zebranych np. na dancingu. Każda 
ta twarz coś mówi, na każdej jest myśl 
wyryta...

Tak — bezwarunkowo widać, że to... 
inni ludzie... A jak miło patrzeć, że twarze 
naszych przedstawicieli P. E. N-Clubu — 
odznaczają się wśród innych — jeszcze 
czemś innem — nieuchwytnem w opisie 
słowami...

Nastrój ogólny wesoły, podniecony 
przeżytą wspólnie „polską“ burzą...

Na „czole“ połączonych stołów malow­
niczo odbija piękna, rasowa głowa, „ga­
zdy“ Zakopanego, p. wiceburmistrza Woj­
ciecha Roja... Przyszedł jak zwykle, w 
swoim góralskim stroju, pełen dostojno­
ści tej dawnej, pięknej góralszczyzny... 

Zwraca to ogólną uwagę, budzi zaintere­
sowanie swem oryginalnem pięknem... 
„Gazda“ p. Wojciech Roj, wita gości, jędr- 
nem krótkiem przemówieniem — które w 
tłumaczeniu francuskiem rozdają uczest­
nikom, bo niestety nasz język mało znany 
w „Pan Europie“...

Ale zdarzają się dziwne wypadki. Po­
znałem tam księdza, Włocha D. Stefano 
Mancini, kanonika ż Lateranu, który 
przemówił do mnie doskonałą polszczy­
zną, dowiedziawszy się, że nie jestem... 
„Hiszpanką“ o co mnie podejrzywał — 
lecz Polką. Na pytanie moje, dlaczego się 
nauczył tak dobrze po polsku, odpowie­
dział przepięknie: „z miłości dla Polski“... 
Czy to nie chwila „osobliwa“, kiedy się 
takich ludzi poznaje?

A w dalszym ciągu przemawiają 
przedstawiciele narodów innych, flegma­
tyczny ale „serdeczny“ — Anglik, które­
mu w Polsce nawet ta „burzliwa“ przygo­
da ha wycieczce się podobała, dowcipny, 
pełen finezji Francuz, powiedział dużo a 
zarazem niewiele — co jest właściwością 
i wdziękiem tego wytwornego języka... 
Czechosłowak, Rumun i inni —• nakoniec 
— kwiatem nastroju zebrania, jest mowa 
pełna zapału i entuzjazmu dla Polski, 
poety niemieckiego — Maxa Sedowa z 
Hamburga...

Tak — Hamburg daleko od wiekuiste­
go „Drang nach Osten“ — a zresztą wie- 
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Wspaniale, nad, za srężogą skrytym łańcuchem Tatr 
świecące słońce żegnało Tego, który przybył tu pod 
stopy Tatr pełen życia i nadziei na przyszłość, a od­
szedł martwym szczątkiem.

4 ■ ■ ' ’Już na dlu&p przed godziną 3 zaczęli się u bram 
kaplicy cmeutąffiej. gromadzić delegaci i publiczność. 
Na moment przed ,gsdz. 3 przybyła nieszczęśliwa i 
zbolała wdowa wraz z płk. Oorzechowskim, oraz 
ks. dziekan Tobolak z licznem duchowieństwem;

Uroczystość żałobną rozpoczęła orkiestra zdrojo­
wa odegraniem marsza żałobnego, poczem pp. bur­
mistrz Winnicki, inż. Stefan Meyer, dalej prezes P. 
E. N. Klubu Ferdynand Goetel i red. Kwaśniewski 
wzięli na barki trumnę ze zwłokami i ponieśli ją do 
karawanu. Po odśpiewaniu pieśni przez chór „Echa 
Tatrzańskiego“ i odprawieniu modłów przez ks. 
dziekana Tobolaka, ruszył kondukt żałobny ulicami 
Nowotarską, Sienkiewicza i Kościuszki na dworzec 
kolejowy.

Kondukt żałobny otwierała młodzież szkolna, 
oraz oddział legjonistów ze sztandarem i wieńcem, 
dalej liczne duchowieństwo.. Za ukwiecionym wień­
cami karawanem, wśród których odbijały szczegól­
niej wieniec z szarotek od gminy i zdrojowiska, wie­
niec od obywatelstwa Zakopanego i wspaniały wie­
niec z napisem „Najlepszemu Przyjacielowi“ od Wł. 
.lanta-Połczyńskiego, szła wdowa i rodzina. Za nią 
kroczył jako przedstawiciel rządu starosta nowotar­
ski p. Stanisław Skalecki, następnie burmistrz Win­
nicki z liczną delegacją rady gminnej, ppłk. Dr. Czar- 
nek z oficerami, a wreszcie publiczność, licznie na 
ten smutny obrzęd przybyła. Wśród niej dość licznie 
reprezentowany był świat literacko artystyczny. 
Byli więc Ferdynand Goetel, państwo Gałuszkowie, 
Zofja Rygier-Nałkowska, oraz Juljusz Osterwa z ba­
wiącym właśnie w tym czasie w Zakopanem zespo­
łem „Reduty“.

Na dworcu kolejowym trumnę wzięli na ramiona 
legioniści i ponieśli ją wśród pieśni żałobnych do 
specjalnie przygotowanego wagonu, krocząc szpale­
rem utworzonym przez delegację „Strzelca“, która 
z karabinami na ramionach towarzyszyła, pełniąc 
straż honorową, karawanowi w czasie pochodu, oraz 
przez oddział Straży granicznej. Tu na dworcu po­
żegnano odchodzące do Warszawy na wieczny spo­
czynek zwłoki marszem żałobnym Chopina, odegra­
nym przez orkiestrę zdrojową, hymnem „Salve. Re­
gina“, odpieWanym przez „Echo Tatrzańskie“ i na 
ostatku rzewnemi i do serca przemawiającemi me­
lodiami góralskiemi, odegranemi przez góralską or­
kiestrę.

Zwłoki odeszły do Warszawy pociągiem po­
spiesznym o godz. 17‘05. Tym samym pociągiem od­
jechała do Warszawy w towarzystwie płk. Gorze- 
chowskiego wdowa, którą żegnało gorące współczu­
cie całego Zakopanego.

| materjały budowlane | 
® (Cegła, piasek, wapno, cement, da- c 
® chówki, dreny) |
® dostarcza £
® Dom handlowo-komisowy | 

3 Jan Sojka i Ska f 
3 ZAKOPANE, Krupówki 30, tei. 295. ®
® Hurt I detal. «
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DZIAŁ. TATRZAŃSKI
Historja Tatr i Podhala.

II.
Przedstawiwszy ogólny sposób patrzenia na 

badania historyczno-kulturalne dotyczące Pod­
hala, przejdzę zkolei do zagadnień specjalnych. 
Omówienie programu badawczego będzie z na­
tury rzeczy zwięzłe w ramach niniejszego refe­
ratu. Wskażę przedewszystkiem na kwestje nie- 
opracowane lub słabo w badaniach uwzględnione, 
uwydatniając równocześnie dotychczasowy doro­
bek, bez wnikania jednak w szczegóły bibliogra­
ficzne łatwo dostępne.

Człowiek. Jakkolwiek kwestje antropologiczne 
są.przedmiotem specjalnej nauki, wypada im naj­
pierw poświęcić parę słów. Znajomość struktury 
antropologicznej ludności ułatwia bowiem nale­
żyte wniknięcie w jej cechy psychiczne i ponie­
kąd w pochodzenie wartości kulturalnych, które 
przychodzą łącznie z migracjami typu antropo­
logicznego. Podhale, podobnie jak inne ziemie gó­
ralskie, jest charakterystycznym terenem krzyżo­
wania się odmiennych typów antropologicznych: 
ludności rolnej z północy i południa-(Spisz) oraz 
typu dynarskiego związanego z pasterzami, któ­
rzy przyszli od wschodu i z południa. Z każdym 
z tych typów płynęły odmienne elementy psy­
chiczne i kulturalne. Byłoby nader pożądanem 
systematyczne ustalenie (badając wieś za. wsią) 
stosunku procentowego poszczególnych typów i 
szczegółowe porównanie typu dynarskiego na 
Podhalu z podobną pod względem antropologicz­
nym ludnością innych grup górskich w Beski­
dach, w Karpatach rumuńskich i na Balkanie. 
Dotychczasowe badania antropologiczne na Pod­
halu (najcenniejsze Talki-Hryncewicza) opero­
wały zbyt mało ilością osobników, aby wyniki 
studjów były ścisłe i pewne. Całkowicie pominię­
to zagadnienia porównawcze.

Osadnictwo. Dzieje zajęcia ziemi stanowią 
jedną z najważniejszych kart przeszłości Podhala. 
Studja O. Balzera, K. Zakrzewskiego, St. Zacho- 
rowskiego, K. Potkańskiego, E. Długopolskiego,
I. Baranowskiego i materjały wydane przez K. 
Barana, I. Baranowskiego, E. Długopolskiego i K. 
Dobrowolskiego przyniosły szereg danych doty­
czących chronologji osad, czynników organizują­
cych pracę kolonizacyjną oraz ciężarów ludności 
wiejskiej. Natomiast wewnętrzną treść osadnic­
twa mało wyświetlono, poza studjami Potkańskie­
go, który zbadał dokładniej tylko osadnictwo po- 
laniarskie, łączące się w znacznej mierze z go­
spodarką pasterską. Mapa kształtów wsi opraco­
wana przez B. Zaborskiego zawiera w odniesieniu 
do Podhala zasadnicze błędy, podobnie zresztą 
jak w odniesieniu do niektórych innych terenów. 
Luki w dotychczasowych badaniach staram się 
wypełnić w niepublikowanej jeszcze pracy, w któ­
rej zajmuję się między innemi szczegółowo prą­
dami migracyjnemi, układem gruntów, kształtami 
osad, typami domów i znaczeniem terenów gór­
skich w tworzeniu się prądów migracyjnych.

Z zagadnień geografj i historycznej znalazła 
gruntowne uwzględnienie tylko sprawa granicy 
politycznej w studjach O. Balzera i Wł. Semko­
wicza. Szczególnie ponętnym tematem jest przed­
stawienie rozwoju krajobrazu (także kartograficz­
ne), oparte na materjałach osadniczych, topono-
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mastycznych i paleobotanicznych. Dla historyka 
nader pożądane są monografje dotyczące dawnej 
szaty roślinnej w rodzaju pracy J. Dyakowskiej 
o torfowiskach podhalańskich. Zaznaczyć wypa­
da, że szereg zagadnień z zakresu geografji histo­
rycznej dotyczących Podhala znajdzie uwzględ­
nienie w pracach prowadzonych przez Komisję 
Atlasu Historycznego Polskiej Akademji Umie­
jętności.

Stosunki demograficzne w przeszłości są pra­
wie nietknięte. Próby obliczenia ludności w sta­
rostwie nowotarskiem (J. Czubek, S. Udziela) nie 
przynoszą wyników bliskich rzeczywistości, ma- 
terjał bowiem dostarczony przez inwentarze nie 
daje dostatecznej podstawy do odtworzenia stanu 
zaludnienia. Podobnie znikomą wartość pod tym 
względem posiadają rejestry podatkowe: poboro­
wego i pogłównego generalnego, które w litera­
turze naszej usiłowano nieraz wyzyskać dla sta­
tystyki dawnej ludności (Czerkawski, Kleczyński, 
Pawiński). Najważniejsze dla rekonstrukcji stanu 
i ruchu dawnej ludności przed spisami urzędo- 
wemi są metryki kościelne. Na Podhalu docho­
wały się one w niektórych parafjach od XVII w. 
(np. Białka, Nowy Targ, Baba Wyżna, Szaflary), 
użyczając pierwszorzędnych danych zwłaszcza dla 
ruchu ludności. Ważne są też t. zw. metryki 
gruntowe józefińskie i późniejsze, pozwalające 
wniknąć w stosunki klasowe na przełomie XVIII 
i XIX w. Opracowanie zagadnień demograficz­
nych w XIX w. jest już stosunkowo łatwe ze 
względu na obfite materjały urzędowe.

Stosunki prawne i społeczne. Rozwój prawnego 
położenia ludności wiejskiej na Podhalu został 
częściowo przedstawiony przez I. Baranowskiego, 
E. Długopolskiego, K. Dobrowolskiego i K. Pot­
kańskiego. Bardziej szczegółowego opracowania 
wymaga jeszcze ustrój władz patrymonjalnych i 
samorządowych gminnych, rozwój ciężarów lud­
ności włościańskiej oraz jej stosunek do ziemi. 
Z prawa prywatnego opracowałem zasady spad­
kowe, niektóre kwestje prawa rzeczowego oraz za­
gadnienie związków rodowych (streszczenia tych 
prac w Sprawozdaniach z posiedź. Pol. Ak. Um.). 
Inne instytucje oraz dawne prawo karne stoso­
wane na Podhalu leżą w nauce odłogiem. Pod­
kreślę, że Podhale jest interesującym terenem 
badania w zakresie historyczno-prawnym, tu bo­
wiem krzyżowały się elementy prawa staropol­
skiego i zwyczaje miejscowe ż elementami nie- 
mieckiemi i w pewnym stopniu z wołoskiemi.

Zagadnienia ekonomiczne, mało opracowane 
poza niektóremi kwestjami, stanowią wdzięczne 
pole do studjów, zwłaszcza wobec obfitych źródeł 
z XVIII i XIX w. Z kwestyj, które w świetle źró­
deł można przedstawić, wymienię: dzieje gospo­
darki folwarcznej (folwarki istniały w Czarnym 
Dunajcu, w Łopusznej, w Rabie Wyżnej, w Sza­
flarach i w Ustupie); rozwój wielkości gospo­
darstw włościańskich, uprawę roli (rośliny, na­
wożenie, narzędzia, produkcja rolna); chów zwie­
rząt (dawne pasterstwo wysokogórskie doczekało 
się monografji Z. Pacewiczowej), rybołówstwo, ło­
wiectwo; rzemiosła, handel, stosunki kredytowe, 
migracje zarobkowe. Na osobne studjum zasłu­
guje górnictwo tatrzańskie, któremu poświęcono 
dotąd tylko kilka przyczynków. Materjały, prze­
chowane w Archiwum Skarbowem w Warszawie 
i w Archiwum Państwowem we Lwowie, nadto

rżymy, że międy Niemcami, na pewnym 
poziomie kultury niezaprzeczonej tego 
narodu, Znajdziemy przyjaciół... „Im gan- 
zen, guten, schónen“ — „Resolut zu le- 
ben“ — powiedział wielki Goethe, kiedy 
w 30 roku życia postanowił nie żyć po­
łowicznie, ale używać całej piękności i 
pełni życia. A chwilą taką dla narodów 
jest chwila uspokojenia zaborczych in­
stynktów, chwila piękna, zbliżająca serca 
ludzkie do siebie, bez względu na narodo­
wości i ambicje jednostek. To jednak mo­
że nastąpić tylko u ludzi będących na 
pewnej wyżynie ducha... Tacy mogą się . 
zrozumieć...

Bankiet kończy się realnem ogłoszę- i 
niem w obcvch językach prof. Walerego 
Goetla o planach na dzień następny li 
rozkładzie jazuy, oraz podziękowaniem 
za objawy serdeczności dla polskiego klu­
bu literackiego, wypowiedzianem po nie­
miecku przez Ferdynanda Goetla, inicja­
tora wycieczki w Tatry i gospodarza Zja­
zdu... Dziwnie się uzupełniają ci dwaj > 
sympatyczni i dzielni Bracia... Oceniają i 
ich należycie przedstawiciele „Pan-Euro- 
py“, o czem miałam sposobność się prze­
konać z rozmowy z jednym, pozostałym 
dłużej w Zakopanem „Pen Klubistą“ — 
Szkotem p. Wiliamem Powerem.

Sympatyczny ten dziennikarz, pozo­
stał dłużej od innych, jak mi żartobliwie 

powiedział: „wszyscy bardzo Was kochali 
w przemówieniach — Francuzi, Niemcy, 
Włosi, Anglicy — ale uciekali najbliż­
szym pociągiem — ja nie mówiłem nic — 
ale zostałem, obserwuję życie Polski — bo 
chcę pisać o Polsce — dobre i prawdziwe 
wiadomości — a na to trzeba czasu wię­
cej, niż daje zjazd...“

Niezapomniany ten wielki wieczór w 
życiu Zakopanego, kiedy idea „Pan Euro­
py“ podniesiona ongiś żartobliwie przez 
Dra Mischkego — w stosunkach miej­
scowych uspokojenia tarć różnych niepo­
trzebnych i nieużytecznych; zakończył 
się stylowo, muzyką i tańcami góralskie­
mi, które zrobiły bardzo dodatnie wraże­
nie na najmilszych naszych gościach. 
Barwny obraz etnograficzny jest naj­
lepszą propagandą rozszerzania pojęć o 
naszej kulturze narodowej. Prędzej trafi 
tam gdzie trzeba, niżeli słowa i martwa 
statystyka.

Trzeba tu przyznać bezstronnie, że 
dzieło polskich „Amerykanów“ p. Pary­
skich i Chrzanowskich i tych, co się przy­
łączyli do tego, a więc budowa hotelu 
„Bristol“ ułatwiła znacznie propagandę 
Zakopanego zagranicą. Cudzoziemcy 
chętnie tam przyjeżdżają, frekwencja ich 

I zwiększa się z roku na rok i może kiedyś 
stanie się „modniejszem“ zagranicą — 
niżeli u swoich ziomków...

Tylk-o trzeba mieć na uwadze, że jeden 
hotel nie wystarczy do tego celu, cała 
miejscowość musi nabrać innego wyglą­
du... Mstr. Power słusznie powiedział, że 
góry nasze są piękniejsze od szwajcar­
skich, miejscowość i budownictwo (willę 
Okszę mu pokazałam — którą fotografo­
wał) bardzo oryginalne, ale całość dziw­
nie... chaotycznie zabudowana... Bezmyśl­
nie! Tak, niestety — padło to twarde 
słowo...

Rozpamiętujmy je i starajmy się, aby 
teraz już zacząć działać dla dobra Zako­
panego z myślą twórczą... A przede­
wszystkiem precz z prywatą...

„W szczęściu wszystkiego, są wszyst­
kich cele“ — to tak zupełnie jak idea 
„Pan Europy“... A zatem niech resztę — 
każdy w swej duszy dośpiewa...

Góry się podobały i one jedne „ostać“ 
się muszą wszystkiemu, bo wartość ich 
zrozumieli tacy ludzie, którzy potrafią 
ściągnąć do Zakopanego elitę umysłową.

A „parkiem Narodowym“ też intere­
sują się ci wybrani z wielu, którzy tu byli 
na tym zjeździe...

Zakopane, 1 lipca 1930 r.
Krystyna Brudzińska. 
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w archiwach wiedeńskich, pozwalają dość do­
kładnie odtworzyć przeszłość tego ciekawego od­
cinka polskiego górnictwa. Godną baczniejszej 
uwagi jest też rola Podhala'jako terenu, przez 
który szedł szlak handlowy z Małopolski na 
Węgry.

Kościół. Historja—organizacji kościelnej na 
Podhalu poza szkicem A. Chybińskiego dotąd 
nietknięta. Na podstawie materjałów, znajdują­
cych się w podhalańskich archiwach kościelnych 
oraz w archiwach konsystorskiem i kapit.ulnem 
w Krakowie, można opracować rozwój organi­
zacji parafjalnej, uposażenie poszczególnych pre- 
bend, dzieje poszczególnych kościołów, bractw i 
fundacyj pobożnych, wreszcie rolę duchowieństwa 
w życiu społeczeństwa.

Życie umysłowe i obyczajowe. Do dawnego 
życia umysłowego i obyczajowego istnieje sto­
sunkowo mało materjałów przed XIX w. Dużo 
opisów z rzeczonego stulecia, począwszy od sa­
mego jego początku, pozwala jednak łącznie z 
innemi źródłami oraz z zabytkami muzealnemi 
odtworzyć wiele starych, pojęć, wierzeń, cech 
psychicznych, dając także podstawę do wytworze­
nia obrazu o dawnej literaturze ludowej, o zwy­
czajach i obrzędach, o życiu prywatnem, urzą­
dzeniach wewnętrznych domów i ubiorach. Osób 
ną kartę. życia umysłowego tworzy szkolnictwo, 
dotąd również nieopracowane. Ważnym rysem 
obyczajowym jest zbójnictwo tatrzańskie, które 
znalazło swych badaczy w E. Długopolskim i J. 
Rafaczu.

Sztuka. Rozwój sztuki ludowej na Podhalu nie 
doczekał się do tej pory naukowego opracowania, 
Cenne zbiory rzetelnie usystematyzowanych ma­
terjałów (przedewszystkiem Matlakowskiego i 
Barabasza )nie traktują przedmiotu ani z punktu 
widzenia rozwojowego, ani też nie zajmują się 
też wpływami obcemi, które w powstaniu form 
zdobniczych na Podhalu nie pozostały bez zna­
czenia. ,

Muzyka ludowa znalazła gruntownego bada­
cza w osobie A. Chybińskiego, któremu zawdzię­
czamy obok kilku mniejszych prac staranne stu- i 
djum o instrumentach muzycznych.

Kultura techniczna. Wspominając powyżej o 
dawnych rzemiosłach, miałem na myśli gospodar­
czą ich stronę z pominięciem strony technicznej, 
której winno też poświęcić się osobny rozdział. 
W grę wchodzi przedewszystkiem technika tkac­
twa, ceramiki, wyrobów metalowych i drewnia­
nych. Ważną rzeczą jest ustalenie dróg, jakiemi 
technika ta przywędrowała na Podhale.

Dzieje Nowego Targu i spleciona z nim dzia­
łalność starostów nowotarskich winny stanowić 
przedmiot obszern. studjum, opartego głównie na 
zbiorach Archiwum miejskiego nowotarskiego. 
Wydawnictwa, dotyczące tego tematu, zapocząt­
kował już K. Baran.

Dziejowa rola Tatr i Podhala stanowi wdzięcz­
ny temat do opracowania. Zaznacza się ona prze­
dewszystkiem przez bezpośrednią działalność sa­
mej ludności, w szczególności przez szereg bun­
tów i powstań przeciw uciskowi starostów w 
XVII i XVIII w., oraz przez pomoc, udzieloną 
Polsce w powstaniu chochołowskiem. Głębsze 
znaczenie ma wpływ Podhala i Tatr na kulturę 
polską. Piękno przyrody tej perły ziem polskich, 
dorodny jej lud i jego twórczość w zakresie ar­
chitektury, zdobnictwa, muzyki dostarczyły mo­
tywów naszemu budownictwu, literaturze pięknej 
i sztukom plastycznym. Wystarczy, że wspomnę 
o t. zw. stylu zakopiańskim, o dziełach Jedlicza, 
Kasprowicza, Orkana, Tetmajera i Witkiewicza, 
o pracach malarskich Skoczylasa, Witkiewicza i 
Wyczółkowskiego. Byłoby ciekawem zbadać też 
rolę Tatr i Podhala w przeobrażeniach psychiki 
współczesnego społeczeństwa, w których niepo­
ślednie miejsce zajmuje zwrot do przyrody, kult 
jej piękna, tęsknota za sprawnością i siłą fizycz­
ną. Wszystko to są zagadnienia, mające za sobą : 
już pewną przeszłość, zagadnienia, niosące duży 
urok badania.

.1. Buczek zapytuje, co z przedstawionego przez I 
referenta programu da się zrobić ze względu na 
istniejące źródła. Przypomina ze swej strony po­
trzebę zbadania: jak Tatry odbiły się się w geo- ( 
grafji i kartografji Polski.

W. Semkowicz omawia kwestję źródeł histo­
rycznych. Są one rozproszone — częściowo znaj­
dują się w archiwach trudno dostępnych. Wiele 
kryje się w prywatnem posiadaniu — nawet w | 
chatach góralskich. Mówca stawia wniosek, by 
przy Muzeum Tatrzańskiem w Zakopanem zało- 
żyć oddział archiwalny, zawierający oryginały ; 
źródeł (choćby tylko z XIX wieku) i fotografje. I 
Rezolucję tę uchwalono' jednogłośnie.

W. Olszewicz porusza sprawę dziejów 'górnic­
twa i hutnictwa w Tatrach. Wskazuje na źródło, 
jakiem są resztki sztolni i t. p. i podnosi potrzebę i 
ich badania. Stawia rezolucję: by uznać pracę < 
nad dziejami górnictwa tatrzańskiego za ważną 
i pożądaną oraz powierzyć jej zorganizowanie Od­
działowi Śląskiemu Polskiego Towarzystwa Geo­
graficznego w porozumieniu z Muzeum Tatrzań­
skiem. Rezolucja została jednogłośnie przyjęta.

Z. Pacewiczówa przypomina kwestję badania 
dawnego zbójnictwa w Tatrach.

K. Dobrowolski zaznacza, że w referacie swym 
stawiał tylko te postulaty badań historycznych, 
dla których istnieją źródła, i niektóre z nich 
omówił. Realizację wniosku prof. W. Semkowi­
cza uważa za- bardzo potrzebną.

J. Smoleński jako przewodniczący konstatuje, 
że program konferencyj został wyczerpany. 
Stwierdza jego luki i potrzebę poświęcenia im 
osobnych zebrań fachowych w niedalekiej przy­
szłości. Za główny wynik Konferencyj uważa 
krytyczne zestawienie i omówienie postulatów 

badawczych w szeregu działów wiedzy o Ta­
trach. Obecnie chodzi o wprowadzenie w życie 
rzuconych tu myśli. Krakowski Oddział Polskiego 
Towarzystwa Geograficznego starać się będzie 
przyczynić się do zrealizowania uchwał Konfe­
rencyj w zakresie nań przypadającym. Naczel- 
nem jednak zadaniem ogólnem będzie koordyno­
wanie istniejących wysiłków indywidualnych, 
przyciąganie nowych pracowników, organizacja 
badań o celowym programie, oparta na zasadzie 
pracy zespołowej, na racjonalnym podziale pracy 
ku jednemu skierowanej celowi. Wyrażając 
wdzięczność w pierwszym rzędzie referentom, a 
następnie wszystkim uczestnikom Konferencyj, 
przewodniczący obrady zamknął.

i Sport w Zakopanem. |

Międzynarodowy wyścig tatrzański. Dnia 24 
sierpnia b. r. odbędzie się na szosie do" Morskiego 
Oka, na trasie jak lat poprzednich, międzynarodowy 
samochodowy wyścig tatrzański. Jak powszechnie 
wiadomo, gdyż o tern pisaliśmy, tegoroczny wyścig 
tatrzański został wciągnięty w program międzyna­
rodowych wyścigów górskich o mistrzostwo Euro­
py. Ściągnie on z tego powodu wielu cudzoziemców 
do Zakopanego i tern samem przyczyni się niemało 
do reklamy naszego uzdrowiska zagranicą.

W związku z tem odbyło się w środę, dnia 2 lip- 
ca, w urzędzie miejskim zebranie obywatelskie, na 
które przybyli z ramienia organizatorów tego wy­
ścigu, t. j. Krakowskiego Klubu Samochodowego, pp. 
wiceprezesi dyr. Bukowiecki, dr. Hladij, sekretarz 
generalny dyr. A. Dygat i sekretarz Komisji Sporto­
wej p. Grabowski. Z ramienia Zakopanego brali 
udział w obradach burmistrz p. L. Winnicki, jego 
zastępca p. Wojciech Roj, dyr. Marjan Jamontt, 
Ignacy Bujak, Dr. H. Karwowski, Oppenheim, T. Sie­
mianowski i Karol Kwaśniewski. Obradom prze­
wodniczył p. dr. Hugo Karkowski. Celem konferen­
cji miało być uzgodnienie wzajemnego stosunku K.
K. A. i społeczeństwa zakopiańskiego do tej imprezy 
i udział Zakopanego w jej sfinansowaniu.

Do porozumienia doszło niezwykle gładko i bez 
dyskusji, a pp. burmistrz Winnicki i dyr. Jamontt 
Oświadczyli, że żądania K. K. A. co do udziału Za­
kopanego w pokryciu kosztów zostaną przychylnie 
załatwione. Ustalono więc, że Zakopane ma własnym 
kosztem wybudować trybuny, ź materiału jaki po­
został z roku przeszłego, a który jest własnością 
Klubu, dalej że ma ufundować jedną nagrodę hono­
rową imieniem Zakopanego i że ma zająć się kwate­
runkiem zawodników i gości.

Postanowiono dalej na tem posiedzeniu, że 
równocześnie, a raczej w związku z Wyścigiem Ta­
trzańskim, odbędzie ■ się raid gwiaździsty do Zako­
panego.

Zakończono obrady wybraniem Komitetu miej­
scowego, do którego weszli wszyscy obecni z miej­
scowych, a na czele którego jako członek Krakow­
skiego Klubu Automobilowego stanął p. Dr. Hugo 
Karwowski.

Kronika.
Zakopane ku czci Ojca św. W niedzielę, 29 bm. 1 

święciło Zakopane uroczyście 50-lecie kapłaństwa 
Ojca św. Piusa XI. Uroczystości rozpoczęto sumą 
w kościele parafjalnym, celebrowaną przez ks. 
dziekana Tobolaka. W czasie sumy wygłosił 
wspaniałe i wzruszające kazanie ks. prof. Win-, 
kowski. Kościół wypełniony, a raczej przepełnio- . 
ny był wiernymi, oraz licznemi delegacjami ze 
sztandarami. Po sumie, o godz. 12-tej w południe, 
odbyła się w sali teatralnej „Morskiego Oka“ u- 
roczysta Akademja zorganizowana, tak jak i cała i 
uroczystość przez Ligę katolicką. Z pięknie ude­
korowanej sceny, z której patrzyło na wypełnioną 
po brzegi salę dobroduszne i pogodne oblicze Ojca 
św. szły i trafiały do serc licznych rzesz słowa 
gorących przemówień i referatów, które wygłosili 
prezes Ligi Katolickiej, p. dr. Kosiński, jako za­
gajający uroczystość, p. dr. Fischer wygłaszający 
piękny referat o życiu i działalności Ojca św., o- 
statni przemawiał jak zwykle gorąco, serdecznie 
i do serc, ks. dziekan Tobolak. Część koncertową 
Akademji wypełniły okolicznościowe utwory mu­
zyczne wykonane przez naszą orkiestrę symfonicz­
ną pod. batutą p. Furmańskiego i śpiew chóru 
„Echa Tatrzańskiego“ pod batutą prof. Mistrzyka, 
oraz deklamacja. Akademja niedzielna, oraz nie­
zwykle liczny udział wiernych w nabożeństwie, 
były spontanicznym objawem miłości i uwielbie­
nia, jakiem katolickie społeczeństwo darzy głowę 
Kościoła katolickiego, Ojca św. Piusa XI., zna­
nego z swych sympatyj do narodu naszego. Wie.-, 
czorem tego dnia w sali Sanatorjum Polskiego 
Czerwonego Krzyża wygłosił w związku z uroczy­
stościami, odczyt ilustrowany przeźroczami p. t. 
„Rzym“ p. prof. Szumański.

Wiec polityczny. W niedzielę, 29 czerwca, od­
było się o godz. 4-tej po południu w sali „Sokoła“ 

- zebranie obywatelskie zwołane przez B. B. W. R„ 
jako zebranie protestacyjne przeciw Zjazdowi Cen­
trolewu w Krakowie. Obradom przewodniczył p. 
dyr. dr. Stanisław Turowski, który zebranie za­
gaił. Przemawiali na niem pp. posłowie prof. dr. 
Dyboski i Orzelski. Po przemówieniach obu po­
słów; zebrani uchwalili rezolucję potępiającą war- 
cholstwo partyjne Centrolewu a solidaryzującą 
Się z całą działalnością rządu marszałka Piłsud­
skiego.

Koncert inauguracyjny. Pierwszy koncert na­
szej orkiestry odbędzie się w sobotę 5 lipca w sali

;,Morskiego Oka“, o godz. 8.45 wieczorem, przy łas- 
Ajjjom*współudziale p. Zarzyckiej, o której pi- 
%alj,arri y w ostatnim numerze, a która odegra kon- 
c^i;.'KalrIpwicza ną ^skrzypcach przy wtórze orkie- 
strybljyrekęja orkiestry jn-osiltiTnas o podkreślenie 
z całym naciskiem, że koncerty-roz^czynać się bę­
dą bardzo punktualnie, bez wzglę^jjiaga ilość obec­
nych i, że podczas wykonywania poszczególnych 
produkcyj muzycznych drzwi wejściowe na salę 
będą zamknięte. Chcąc zachęcić publiczność do 
chodzenia na koncerty, dyrekcja ustaliła ceny 
miejsc bardzo nisko: pierwsze dwa rzędy na 3 zł, 
resztę na 2 zł, 1 zł, anawet 50 groszy.

Klub szachistów rozpocznie swoją działalność 
w poniedziałek 7 lipcą. Lokal znajdować się bę­
dzie . tymczasowo w kawiarni „Morskiego Oka“, 
gdzie Klub będzie miał swoje zarezerwowane sto­
liki. Konsumcja przy tych stolikach nie jest, obo­
wiązkowa. Spotkania szachowe codziennie od 5— 
7 godz., w tym też czasie jeden z członków zarzą­
du pełnić będzie dyżur dla przyjmowania człon­
ków. Opłata jednorazowa przy wstąpieniu 5 zł. 
Goście zawsze mile widziani. Wpisy przyjmują: 
P. Newelski, biuro teatr. M. Oka i prof. A. See- 
lieb, ul. Sienkiewicza, willa „Paprotka“. Pierwsze 
Walne zebranie członków odbędzie się w połowie 
lipca.

Rozstrzygnięcie konkursu na plany magistratu. 
We wtorek, .1 lipca odbyło się w urzędzie miej­
skim posiedzenie jury konkursowego na plany no­
wego magistratu w Zakopanem. W jury brali u- 
dział prof. Gałęzowski, prof. Wojtyczko i inż. Kul­
czyński z Okręgowej Dyrekcji Robót Publ,, oraz 
zarząd gminy z burmistrzem Winnickim na cze­
le. Na konkurs nadesłano sześć prac. Z tych 
sześciu jury wybrało trzy jako równorzędnej war­
tości, nie przyznając temsamem nikomu pierw­
szej nagrody. Wyróżnione prace wykonali pp. inż. 
Adam Hełm-Pirgo, inż. Stefan Meyer i inż. F. 
Kopkowicz. Suma nagród przeznaczona na kon­
kurs wynosiła 2.100 zł i została podzielona w 
trzech równych częściach pomiędzy autorów na­
grodzonych prac. Który z tych planów zostanie o- 
statecznie wybrany, jeszcze nie wiadomo. Nowy 
budynek magistratu ma stanąć w niedalekiej 
.przyszłości na narożniku nowo budującej się uli­
cy Władysława Orkana z Rynku na Kasprusie 
przez Wilćznik, naprzeciw nowego gmachu Soko­
ła.

Osterwa w Zakopanem. W sbotę- 28 czerwca 
odegrał zespół popularnej „Reduty“ z dyrektorem 
jej Juljusżem Osterwą na czele, głośną komedję 

i Ćhestertona w tłumaczeniu Horzycy pt. „Magja“. 
Tematem sztuki jest problem.istnienia świata za- 
grobowego i nadprzyrodzonego, oraz zjawisk nad­
przyrodzonych, oraz stwierdzenie, że bigoterja 
ateizmu jest stokroć gorszą od bigoterji wiary 
Zespół Reduty wywiązał się ze swego zadania zna­
komicie, a wykonanie „Magji“ musimy postawić 
na tej samej wyżynie co widziana przez nas ro­
ku przeszłego Żeromskiego „Uciekła mi’ przepió­
reczka“. Role w „Magji“ były znakomicie obsadzo­
ne' i również znakomicie opracowane. Wystawa 
nadzwyczaj staranna. Widz patrząc na scenę i 
słuchając oraz obserwując grę artystów, miał złu­
dzenie, że ma przed sobą scenę stołeczną, a nie 
naszą skromną scenkę „Morskiego Oka“. Juljusz 
Osterwa w roli „Nieznajomego Kuglarza“ miał 
szerokie pole do popisu, stwarzając z niego sylwet­
kę tchnącą miejscami zaświatem. P. Janina Pias­
kowska dyskretnie i z. dużym talentem odtwo­
rzyła poetyczną rolę Patricji, znakomitą, ba, ba­
jeczną sylwetkę księcia stworzył p. Stanisław La- 
rewicz. Jego maska i gra naturalnością zdumie­
wały. Zrównoważonym, pełnym godności i zna­
komicie poruszającym się na -Scenie był p. Leon 
Wołlejko, pastorem o pysznej masce’i dobrej grze 
p. Szatkowski, brata Patricji „bigota ateizmu“ o- 
degrał z werwą i zapałem młody, a bardzo wiele 
rokujący, a znany nam z bajecznie wykonanej 
roli karła Nicka w „Marji Stuart“ p. Brem. Rolę 
sekretarza księcia odegrał p. Meller. Reżyser ja 
bajeczna, tempo gry, dzięki opanowaniu pamię­
ciowemu ról (Reduta gra bez suflera), równomier­
ne — sztuka płynie jak życie...

Stałe koncerty tygodniowe. Od 12 lipca po­
cząwszy dyrekcja orkiestry urządzać będzie stale 
dwa koncerty tygodniowo — jeden koncert.abona­
mentowy na wysokim poziomie artystycznym sto­
jący, drugi popularny. Pierwszy taki koncert po­
pularny odbędzie się w sobotę 12 lipca, prawdo­
podobnie w starej sali „Sokoła“, pierwszy koncert 
muzyki czystej .we wtorek, 15 lipca. Ceny miejsc 
będą bardzo przystępne od 2 zl do 50 gr. Bliższe 
szczegóły podamy w przyszłym numerze.

Wycieczka weteranów z Ameryki. W sobotę 
28 bm. pociągiem wieczornym o godz. 8-mej przy­
była do Zakopanego około 30 osób licząca wyciecz­
ka weteranów z Ameryki. Przybycia wycieczki 
oczekiwały na dworcu liczne delegacje, przede­
wszystkiem byłych wojskowych, ' dalej' „Sokoła“, 
zarządu miasta oraz Obywatelskiego Komitetu 
przyjęć. Wśród oczekujących zauważyliśmy ks. 
dziekana Tobolaka, zast. hurm. Wojciecha Roja, 
prezesa Komitetu wykon, przyjęć p. dyr. Jamontta, 
jego zast. pik. Wagnera i wielu innych. Delegacje 
ustawiły się frontem do nadejść mającego pocią­
gu, mając na jednem skrzydle orkiestrę góralską, 
która w momencie przybycia pociągu odegrała 
marsza góralskiego. Po opuszczeniu wagonu przez 
uczestników wycieczki i zgromadzeniu się ich na­
przeciw delegacyj, przemówił do gości p. Wojciech 
Roj, wznosząc okrzyk na cześć Polonji amerykań­
skiej. Na przemówienie to odpowiedział delegat 
wycieczki, poczem po wzajemnem przedstawieniu 
się, goście udali się autobusami do Bristolu, gdzie 
zamieszkali. Następnego dnia, tj. w niedzielę 
zwiedzono Morskie Oko, a wieczorem podziwiano 
tańce góralskie, w poniedziałek zaś Dolinę: Ko­
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ścieliską, Muzeum Tatrzańskie i Zakopane. Goście 
odjechali w poniedziałek wieczorem, biorąc jesz­
cze przez swą delegację udział w eksportacji zwłok 
śp. Juljana Ejsmonda.

Koncerty w parku. Zwracamy uwagę naszych 
czytelników i wogóle publiczności, że orkiestra 
nasza nie grywa w parku w poniedziałki przed 
południem, który to czas przeznaczony jest dla 
niej na odpoczynek i ewentualne próby. Zwraca­
my dalej uwagę na fakt, że orkiestra rozpoczyna 
codzienne swe koncerty poranne odegraniem po­
pularnej, pobożnej pieśni „Kiedy ranne wstają zo­
rze“. W związku z tem pozwalamy sobie zwrócić 
uwagę słuchających koncertów orkiestry, że w 
innych naszych uzdrowiskach, jak Truskawcu, 
Krynicy istnieje również ten zwyczaj i że tam w 
czasie odgrywania tej pieśni nabożnej, będący 
w tym czasie w parku, wstają z swych miejsc i 
słuchają pieśni z odkrytemi głowami. Do zwycza­
ju tego stosują się tam nawet innowiercy. Czyby 
i u nas nie można było wprowadzić tego pięknego 
zwyczaju.

„Maraton“. Dowiadujemy się o zmianie kierow­
nictwa pensjonatu „Maraton“ prowadzonego dotąd 
przez pp. Rozmusów. Otóż od 1 lipca prowadzi go 
znana z najlepszej strony, jako właścicielka pen­
sjonatów panna Helena Jadwiga Erlichówna, 
która ostatnio prowadziła z takiem powodzeniem 
„Carlton", a uprzednio „Modrzejów“ i „Ermitage“. 
Panna Erlichówna zbyt dobrze znana jest wśród 
gości zakopiańskich, aby potrzebowała naszych re- 
komendacyj.— i przypuszczamy, że sam fakt po­
dania tej wiadomości, przyjmą wszyscy zwolenni­
cy racjonalnego prowadzenia .przemysłu pensjona­
towego. do wiadomości — ciesząc się, że tak wspa­
niały gmach jak „Maraton" dostał się w te ruty­
nowane ręce. Ze zmianą zarządu zmieniło się też 
wiele w wewnętrznym i zewnętrznym wyglądzie 
„Maratonu". Gmach, który dotąd mimo dużych 
swych wartości, miał pewne braki, został w ostat­
nim czasie już zupełnie wykończony i zaopatrzony 
we wszystkie najnowsze urządzenia komfortowe. 
Wspaniale położenie, z cudnym widokiem na łań­
cuch Tatr, przy pryncypalnej ulicy zapewnia go­
ściom zajeżdżającym do niego, możliwie najwięk­
sze wygody. Duże pokoje o dwu, a nawet trzech 
oknach, z wodą zimną i gorącą, z parkietami, za­
opatrzone w wygodne łoża z wspaniałą pościelą, 
duża sala jadalna., sala dancingowa, halle pięknie 
urządzone, a przytem znakomita, tak rozgłośna 
kuchnia p. Erlichównej dają gwarancję, że „Ma­
raton" z chwilą objęcia go przez nią odgrywać 
zacznie w życiu Zakopanego pierwszorzędną rolę, 
gromadząc w swych murach co najwykwintniej­
szą publiczność.

Nowa placówka w Zakopanem. Pisząc w poprzed­
nim numerze naszego tygodnika o powstaniu w Za­
kopanem Szkoły Handlowej T. S. L„ pominęliśmy 
z powodu przeoczenia nazwiska paru osób, które w 
skład zarządu tej szkoły weszły. Przepraszając je 
za to, dodajemy w uzupełnieniu, że do zarządu tej 
szkoły weszli poza wymienionymi już: pp. dyr. Ma­
rian Jamontt, inż. M. A. Liberak, prezes T. S. L. i 
prof. Sędzimir.

W sprawie wymiaru podałku przemysłowego. Z 
urzędu skarbowego w Nowym Targu otrzymaliśmy 
poniższe obwieszczenie z prośbą o podanie go do 
wiadomości ogółu.

O’b wieszczenie
o rozesłaniu nakazów płatniczych podatku przemy­
słowego1 od obrotu za rok 1929, o terminie płatności 

tego podatku, oraz o trybie wnoszenia odwołań.
W myśl art. 79 ust. o państw, podatku przemy­

słowym z dnia 1.5 lipca 1925, Dz. U. R. P. Nr. 79, 
poz. 550, podaję się do publicznej wiadomości.

I. Równocześnie rozsyła Urząd Skarbowy do 
Urzędów Gminnych (Miejskich) miejsca zamieszka­
nia płatników, nakazy płatnicze powyższego po­
datku, celem doręczenia tychże. W interesie samych 
płatników leży zgłoszenie się w tychże urzędach po 
odbiór nakazów płatniczych bez wyczekiwania na 
ich doręczenie i jest to wskazane zwłaszcza wobec 
prekluzywności terminów wymienionych poniżej.

II. Wymieniona w nakazach płatniczych kwota 
podatku (po potrąceniu zaliczek wpłaconych już na 
poczet tego podatku, a obliczyć się mających przez 
Kasę skarbową przy sposobności wpłaty i za oka­
zaniem nakazu płatniczego) płatną jest w terminie 
do dnia 15 lipca 1930/.

Po upływie tego terminu zaległości będą przed­
miotem egzekucji.

III. Od ustalonych sum obrotu i wysokości po­
datku można wnosić odwołania w terminie do 15 
lipca 1930, bez względu na datę faktycznego dorę­
czenia nakazu płatniczego, na ręce Urzędu Skarbo­
wego pod. i opł. skarb, w Nowym Targu.

Ustąpienie naczelnika urzędu skarbowego. Do­
wiadujemy się, że dotychczasowy i długoletni na­
czelnik urzędu skarbowego w Nowym Targu, p. 
radca Stanisław .Wiśniowski, ustąpił ze swego 
stanowiska z dniem 30 czerwca, przechodząc na 
własne życzenie w stan spoczynku.

Rozpoczęcie sezonu w „Morskiem Oku“. Z dn. 
1 lipca weszła popularna resturacja-dancing „Mor­
skie Oko" w właściwy okres sezonu letniego, roz­
poczynając go stałemi występami znakomitych 
par tanecznych na wieczornych dancingach. Od 
1 lipca program obejmuje światowej sławy numer 
taneczny Jane et Jeanne Paris z Folie-Bergere w 
Paryżu, oraz również znakomite produkcje tanecz­
ne popularnej zagranicą Alice Conan. W czasie 
dancingów i produkcyj przygrywa zńany dobrze 
zakopiańskiej publiczności z roku przeszłego ze­
spół jazzowy Weinrotha.

Bawią w Zakopanem. W ubiegłym tygodniu 
przybył do Zakopanego na trzechmiesięczjy pobyt 
wraz z rodziną prezes Banku Polskiego p, dr.

Wróblewski, który zamieszkał na Żywczańskiem 
w willi „Marta". Z wybitnych osób przybyli do 
Zakopanego i bawią tu: znakomity artysta drama­
tyczny Mieczysław Frenkiel, oraz wybitny filozof 
Wincenty Lutosławski.

Z Klubu Dyskusyjnego. W sobotę 5 lipca o go­
dzinie 8,30 wieczór odbędzie się w lokalu Klubu 
Dyskusyjnego (Czytelnia Publiczna — dom gmin­
ny na rynku) dyskusja nad referatem Dr. T. 
Mischkego, wygłoszonym w Klubie w dn. 21 czerw, 
pt. „Bajeczki dla dużych dzieci". Po dyskusji, jak 
zwykle herbatka i zebranie towarzyskie.

W rocznicę zgonu Mieczysława Świerża. W so­
botę 5 bm. o godz. 8-ej rano, jako w pierwszą rocz­
nicę tragicznego zgonu na Kościelcu, śp. dr. Mie­
czysława Świerża odbędzie się staraniem zako­
piańskiego Oddziału P. T. T. i Sekcji Narc. P. T. T, 
uroczysta śpiewana msza św. żałobna, na którą 
zaprasza się wiernych i przyjaciół zmarłego.

Ważna uchwala Rady gminnej. Na ostatniem 
posiedzeniu Rady gminnej zapadła, po długiej dy­
skusji i wśród silnej opozycji, forsowana od dłuż­
szego czasu przez burmistrza p. Winnickiego u- 
chwała, upoważniająca zarząd miasta do wywłasz­
czania bez odszkodowania parcel potrzebnych pod 
budowę chodników. Jest to uchwała, która może 
zaboli niejednego, ale która, jeżeli chodzi o dobro 
ogółu i całego Zakopanego, rozwiązuje nareszcie 
piekącą sprawę ueuropeizowania Zakopanego.

Uśmiech Warszawy w teatrze „Morskie Oko". 
Rewja ta w Warszawie była wielkim triumfem 
Henryka Golda i jego fenomenalnego zespołu, na 
czele którego stoi znakomity kompozytor i piani­
sta Stanisław Petersburski. Takiego entuzjazmu, 
takich frenetycznych oklasków, jakie rozlegają się 
po ich produkcjach, nie spotyka się często. Jeżeli 
do tego dodamy takie potężne filary rewji, jak 
Tad. Faliszewski, jedyny wspaniały piosenkarz, 
którego fachowa krytyka stawia na równi z ge- 
njalnym Al. Jolsonem, oraz dzierżącego batutę 
śmiechu i humoru niezrównanego komika scen 
warsz. Stanisława Wolińskiego, to możemy łacno 
nabrać wyobrażenia o poziomie wieczoru, jaki oni 
u nas dać zamierzają: Ten wspaniały wieczór 
będziemy mieli sposobność zobaczyć w dniach 6 
(niedziela) i 7 (poniedziałek) lipca w sali teatral­
nej hotelu „Morskie Oko“.

Koniec działu redakcyjnego.

Z liftów do Redakcji.
Przymus ubezpieczeniowy w praktyce.

Etatystyczna polityka Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych w Zakopanem, wyczer­
pała już dawno miarę cierpliwości i niewolniczego 
nawet poddawania się szkodliwemu działaniu tego 
poronionego a partyjnego tworu, który niestety 
przetrwał po dzień dzisiejszy, święcąc triumfy bez­
apelacyjnej samowoli.

Samowolą jest bowiem narzucanie właścicielom 
nieruchomości oceny wartości urojonej, wymierzo­
nej według jakiegoś szablonu a nie stojącej w żad­
nym stosunku do cen materiałów budowlanych da­
nej miejscowości, ani też do faktycznych kosztów 
budowy.

Samowola jest również kierowanie się wyłącznie 
protekcją przy ocenie wartości budynku danego 
osobnika, do wartości wprost śmiesznie wygórowa­
nej, a to celem ułatwienia mu wyższej pożyczki w 
jednej z Instytucyj finansowych, lub krzywdzące 
obniżanie poprzednio już przyjętej wartości, skazu­
jąc właściciela domu na utratę mienia w razie po­
żaru.

Fachowcy i zaprzysiężeni znawcy sądowi nie 
mają tu żadnego głosu, gdyż rozstrzygającą instan­
cją jest taki pan z P. Z. U. W., zwany inspektorem 
lub tylko technikiem, bardzo często o wykształce­
niu domowem, lub bez niego, o ile 'ma jeszcze u góry 
„silne plecy“.

To też dzieją się w Zakopanem — jak zresztą 
i gdzieindziej — rzeczy niezwykle, co stwierdzi 
cały szereg tutejszych mieszkańców i właścicieli do­
mów.

Pan technik (bez egzaminu) o przywłaszczanem 
sobie bezprawnie tytule inspektora, chcąc wyjść z 
przykrej sytuacji, w jaką sa’m się zaplątał, obniża 
obecnie wartości domów nie tylko przez siebie po­
przednio wygórowanych, ale i tych niedoszacowa- 
nych, krzywdząc w wysokim stopniu ogól właścicieli 
zagrożonych w razie pożaru zupełną ruiną mająt­
kową.

Dotyczy to osób mniej miłych lub całkiem niemi­
łych, bo p. Inspektor ma władzę!, ma silną protekcję 
w Krakowie, czy Warszawie, więc drwi sobie z 
wszelkich zażaleń, czy reklamacyj, co napisze, obo­
wiązywać musi, choćby to było fantazją, nieuctwem, 
czy złą wolą, czy wreszcie zaznaczeniem swej po­
wagi i ważności spełnianych funkcyj.

Kiedyż wreszcie w wolnej Polsce staniemy się 
wolnymi obywatelami, już choćby co do zabezpie­
czenia swego mienia, wybierając dowolnie te insty­
tucje, do których każdy z nas ma zaufanie, które już 
dziesiątki lat przetrwały, nie wykazując nie tylko 
deficytu, grożącego już katastrofą, ale wykazują­
cych pokaźne dochody, rokrocznie rozdzielane mię­
dzy członków w postaci dywidend, dotacyj, idących 
w dziesiątki tysięcy koron, na straże i rekwizyta 
pożarne, na szkoły, ochrony i t. d.

Instytucje te prywatne nawet przez wrogie nam 
rządy zaborcze tolerowane i szanowane, pomnażały 
kapitał narodowy, natomiast gospodarka i polityka 
P. Z. U. W. niszczy prywatną inicjatywę, niszczy 
sam Skarb Państwa, pomimo bowiem1 zebranych, 
jak czytaliśmy w dziennikach, 75 miljonów składek 

i asekuracyjnych z samych domów w roku ubiegłym, 
! P. Z. U. W. stojąc przed katastrofą, zaciąga w Skar­

bie Państwa wielomilionową pożyczkę, wpłacaną 
przez obywateli Państwa w formie podatków.

To jest dorobek etatyzmu!! i w takich warun­
kach, przy takiej gospodarce, trudno pomyśleć o do­
brobycie w kraju i uzyskaniu kredytu zagraniczne­
go. Mieszkaniec Zakopanego.

Lista gości
z dni 24, 25 i 26 czerwca 1930.

Ascherowa Stanisł., Warszawa, Sienkiewiczówka. 
Armatysowa M„ Tomaszów Lub., Ciągłówka 1339. 
Antonówna Zofja, Gowaczów, San. Nauczyc.
Bator Jan z wyc., Warszawa, Sarjusz.

. Baumstein Abram, Ostrowiec, Maryśka. 
Blachnicka Marja, z br., Częstochowa, Jerzewo. 
Bartoszewicz Edward, Białystok, Olimp. 
Brandówna Fela, Przemyśi, Mery.
Banerówna Apolonja, Poznań, Arwa.
Bandura Franciszek, M. Górka, H. p. Gewontem. 
Bałaczyńska Wiera, Sochaczew, H. p. Gewontem. 
Blering ks. Jan, Grudziądz, Księżówka.

. Berestowska Olga, Warszawa, Sanitas.
i Bentkowska Pelagja, Chrustowo, Ustup, Curuś. 

Berezowska Stefanja, Dubienka, San. Nauczyc. 
Bieńkowska Kabiak M„ Warszawa, W. Kasa Ch. 
Białek Stanisława, Kraków, H. p. Gewontem.

i Bilik Michal, Lubliniec, Śnieżka.
Białecki Władysław, Warszawa, Bank Polski. 
Biederman Dr. Nechuma, Łódź, Jurand. 
Bobowska Zofja, Nakło, Szopenówka. 
Borkowski Stanisław, Nowy Bytom, Marilor. 
Bojarski Eug. z r„ Radom, Wersal.
Burg Dr. Izydor z ż„ Brody, Albatros.
Carausi Jadwiga, Lwów, Przemyślanka. 
Czarkowska Aniela, Kielce, Bajka.
Czernichów Ch., Kosów Poleski, Szpital Klimat. 
Czyżo Kazimierz, Grudziądz, Schronisko. 
Czajewicz Michał, Kraków, Gerlach.
Dadacz Feliks, Warszawa, Włodka.
Dąbrowska M. z c„ Warszawa, Zakł. św. Józefa. 
Dertilek Zofja, Lwów, Czerwony Dwór.
Dziemianowski Aleks, z ż„ Warszawa, Stella. 
Dziewiszkowa Emilja, Tarnopolskie, Zamieć. 
Diamant Natan, Kraków, Gerlach.
Downarowicz Michał, Warszawa, Żychoniówka. 
Epsztajn Dawid, Sosnowiec, Bocian.
Felberbaum Gustaw, Tarnopol, Skibówki 17. 
Firkowski Stan., Kozienice, Dom Wyp. Pr. Sam. 
Filemonowicz Marja, Ławaryszki, Szpit. Klimat. 
Fujarska Marja, Poznań, Świetlana.
Garfinkiel Henryk z ź„ Warszawa, Zawory. 
Grabowicz Karol, Jaśkowiec, Zakrzówek. 
Głażewski Aleksander, Łódź, Wersal.
Gejer Sura z r„ Horodów, Skibówki. 17.
Gessner Brunon, Warszawa, Oaza.
Gębala Stanisław, Radzyń, Obrochtówka. 
Gembała Wiktor, Katowice, Grunwald. 
Ginzburg S. z wyc., Warszawa, D-om Wycieczk. 
Giełżyński Wład. z ż„ Warszawa, Stamary. 
Goldbergerowa Teofila z c„ Kraków, Do Kuźnic 11. 
Goldman Tadeusz z ż„ Kraków, Morskie Oko. 
Gutman Paul, z c., Kraków, Za Strugiem, Ciułacz. 
Grund Jerzy, Rożdzień, Arwa.
Gruszka Franciszka, Sochaczew, Skibówki 15. 
C-luckśmanowa Hilda z r„ Bielsko, Piast. 
Grudzewski Stan, z ż., Katowice, Morskie Oko. 
Hartmanowa Nat. z wyc., Warszawa, Sarjusz. 
Handel Dr. Michał z wyc., Wilno, Gerlach. 
Hertel Stanisław, Lisko, H. Europejski. 
Herzman Szym. z ż., Wielkie Hajduki, Grunwald. 
Hołubianka Wacława, Lublin, Albatros.
Hubner Władysław, Grodno, Bristol, 
tłuk Stefanja, Lwów, Stamary.
Jaworski Kazimierz, Lublin, Albatros.
Jandówna Władysława, Kraków, Za Str„ Ciułacz. 
Jagodziński Bolesław., Września, Biała Róża. 
Jarecki Juljan, Warszawa, Oaza.
Janisz Franciszek, Kraków, Gerlach.
Jeszka Wilhelm, Bielsko, Ślązaczka.
Jenikówa Janina z r„ Warszawa, H. p. Gewontem. 
Józefczyk Marjan z ,ż„ Jaworzno, Krystyna.
Krasicka hr. Izabella z s„ Lisko, II. Europejski. 
Kaczmarkowa Irena, Poznań, Zalesie.
Kac Jakób Lejb., Łódź, Skibówki 17. 
Kaczyńska Janina, Warszawa, Sanitas. 
Kamiński Stanisław z ż., Warszawa, M. Oko. 
Kalińska Kazimiera, Sędziejowice, San. Nauczyc. 
Kamiński Stanisław z ż„ Warszawa, Wersal. 
Krzemiński Władysław z ż„ Warszawa, Kmicic. 
Kwinta Edward, Kraków, Wójciakówka, Bystre. 
Kozyrzanka Wanda, Tarnów, Krywań.
Eo Walczewska. P„ Warszawa, Zakł. św. Józefa. 
Kormanowa Wład. z r„ Katowice, Żywcz., J. Janik 
Kośćińska Janina z c„ Kraków, Ornak. 
Kopytowska Helena, Kałuszyp, Ciągłówka 1339. 
Konieczny Bruno z ż„ Wrocław, Błękitna. 
Kozłowski Stefan, Kalisz, Grunwald.
Rowerkowa Olga, Litwa, Sanat. Nauczyc. 
Kotowicz Anna, Lublin, Kanradówka.
Kołłątaj. Stanisław, Warszawa. Paprotka. 
Knopfowa Józefa, Sokal, Helenka.
Kobyłecka Janina z r„ Warszawa, Bronisława. 
Kobyłecki Stanisław. Warszawa, Bronisława. 
Kucharzykówna Zofja, Kraków, Ornak. 
Kłusakiewicz Zdzisław, Mielec. Czernichowianka. 
Krupowa Gertruda, Rybnik, Ślązaczka.
Kukiz Michał. Lwów, Polic. Dom Zdr. 
Kuczerowski M. z r„ Zubków, Sanat. Nauczyc. 
Krzysztoń Romuald, Kraków, Reduta.
Krzyżak Józef z ż„ Kraków, Krzeptówki 382. 
Lax Henryk, Kraków, Złotogłów.
Landsbergowa Z., Warszawa, Sienkiewiczówka. 
Lewandowska Zofja, Warszawa, Dom Zdr. S. U. P. 
Lisonówna Jadwiga, Poznań, Januszek.



Str. 6. ZAKOPANE Nr. 27.

Lichtenstein Iząk, Tomaszów, Słoneczko. 
Łukaszewicz Janina, Sandomierz, Szpital Klimat. 
Łączyńska Nela, Warszawa, Wielkopolanka. 
Maniecki Jan, Kamieńsk, Zakł. św. Józefa. 
Małecki Ignacy, Wilno, Antał., Witkiewicz. 
Maderski Roman, Ostrów, Olimpjada.
Majewska Wanda, Warszawa, Dom Urz. Samorz. 
Maniszewski Waci, z r., Warszawa, Olcza, Kleta. 
Malasiński Juljusz z ż., Warszawa, Żychoniówka. 
Macura Jan, Skoczów, Szpital Klimat.
Maniecki Adam, Płaucza Mała, Polic. Dom Zdr. 
Michalikówna Janina, Kraków, Borek.
Młochowski Leonard, Warszawa, Cieślówka. 
Negrusz Gwidon z ż., Król. Huta, Otok.
Niepożęcki Stanisław, Warszawa, Warsz. Kasa Ch. 
Niemiec Józef, Poręba, Dom Inwalidów.
Niśniewicz Aron, Łódź, Borek.
Nowak Antonina, Warszawa, Stara Polana 15. 
Nowak Józef, Król. Huta, Reduta.
Ottowczyc Józef, Warszawa, Kubinówka. 
Ostowski Stanisław z r., Lwów, Do Rojów 49. 
Olach Dymian, Kochylno, Szpital Klimat. 
Opławski Franc. z ż., N. York, I-I. Europejski. 
Pakin Uszer, Tomaszów, Kamilla.
Pasławski Bronisław z wyc., Sochaczew, Sarjusz. 
Paschke Gustaw z ż., Piaski, Heńka.
Panewczyński Roman, Białystok, Olimp. 
Penzias Ada z r., Lwów, Stamary.
Pietroń Kazimierz, Lublin, Dom Urz. Samorz. 
Pietrzak Antoni, Ostrów, Grunwald.
Pilecka Helena z s., Warszawa, Jadwiniówka. 
Próchnicka Zofja z s., Warszawa, Wiosna. 
Rabowski Ferdynand, Warszawa, Wojciechowo. 
Raciborski Eugenjusz, Kraków, Borek.
Rzewuski Edmund, Warszawa, Stamary. 
Riesenbach Pesel, Przeworsk, Dworek. 
Rowińska Sabina, Łódź, Olimp.
Rother Franciszek, Katowice, Borek. 
Rollnik Łucja, Kraków, Marilor. 
Rypel Jan, Kraków, Reduta.
Sadoch Jan, Warszawa, Polic. Dom Zdr. 
Spasowicz Henryk z ż., Piotrków, Gerlach. 
Sarnecka Z., Kraków, Kosówka, B. Słowackiego. 
Sarę Janina z r., Kraków, Marilor.
Serwinówna H. z m., Lublin, Chramc., Kopytko. 
Sewerynówna Gertruda, Rożdzień, Ślązaczka. 
Spenglas Ludwika, Poznań, Roztoka.
Singerówna Stefanja, Częstochowa, Maryśka. 
Świątkowska Marja, Warszawa, Bajka.
Siwak Piotr, Lwów, Sanat. Nauczyc. 
Sikorzanka Marta, Lipiny, Boromeuszki. 
Sochacki Aleksander, Warszawa, w górach. 
Sozonowicz Stefan, Łuck, Poraj.
Skowron Piotr z wyc., Suwałki, Dom Wycieczk. 
Skowieżak Jerzy, Warszawa, w górach.
Solak Dr. Stanisław, Kolbuszowa, Szpital Klim. 
Sokołowski Anatol, Warszawa, Warszawianka. 
Solakowa Jadwiga, Kolbuszowa, Ryś. 
Słuczanowski Władysław, Warszawa, w górach. 
Suski Stefan z ż., Óczesały, Morskie Oko. 
Sudełówna Anna, Kraków, Do Kuźnic 11. 
Syczakowa Kazimiera, Bydgoszcz, Hajduczek. 
Szczerbiński Władysław, Warszawa, W. Kasa Ch. 
Szerszow Konstanty, Grodno, Zalesie.
Szukalski Stanisław, Bydgoszcz, Polic. Dom Zdr. 
Szamrakówna Zofja, Grudziądz, Jasna.
Szymonek Bernard, Brzeziny Śl., Janówka. 
Szubartowski Jerzy, Warszawa, Bank Polski. 
Sztefkówna Franciszka, Kozy, San. Nauczyc. 
Szczerbicki Alojzy, Grudziądz, Reduta.
Szul Stanisław, Hołotki, Sieniawianka, Antał. 
Szarek Jan, Staromieście, Polic. Dom Zdr. 
Steinkellerowa J. z r., Warszawa, Skibówki 15. 
Taczak Stef, i M., Rzeszów, Krzept., Mraczelnik. 
Tarasiński Józef, Września, Biała Róża. 
Tendorf Władysław, Horyszów, Szpital Klimat. 
Uszer Pakin, Tomaszów, Kamilla.
Vogtmanówna Alicja, Warszawa, Konradówka. 
Vorbrodtowa Irena z c., Kraków, Jadwiniówka. 
Warchol Feliks z ż., Warszawa, Wałówka. 
Walenty Wojciech z ż., Zbaraż, Rena.
Winkler Stanisław z r., Radom, H. Europejski. 
Witkowski Karol M., Warszawa, w górach. 
Wolff Weronika, Warszawa, Słoneczna. 
Włodarczyk Mieczysław, Warszawa, Januszek. 
Wojciech Walenty z ż., Zbaraż, Rena.
Wostal Józef, Gniewków, Wierchy.
Zadębski Feliks z ż., Mielno, Gubałówka, Brzega. 
Zabżowa Bronisława z r., Kraków, Pod Polanką. 
Zach Jan, Katowice, Ślązaczka.
Zatheyówna Marja, Warszawa, Bajka.
Zajfenowa Dorota z r., Warszawa, H. p. Gewontem 
Zenczykowska J., Warszawa, Paszkowicz, Tatary. 
Ziembiński Dr. E. z ż., Zawiercie, Bohdanówka 
Zubalewicz Zg. z s., Warszawa, Morskie Oko. 
Zucker Leon, Kraków, Gerlach.
'ylbersztajnowa Helena z s., Łódź, Jasna Pani. 

Żurawski Piotr, Warszawa, Warsz. Kasa Chor. 
Żurkiewicz Henryka, Warszawa, Dom Zdr. S. U. P. 
Żywno Stanisław, Włochy, Krywań.
Żak Stefan, Warszawa, Wielkopolanka. 
Żelichowski Zygmunt, Cieszyn, Aida.

Lista gości z dni 27, 28, 29 i 30 czerwca 1930.
Augustynowiczówna Girda, Bolesław, Dom T. N. 
Adamowa Zofja z c., Warszawą, Żywcz., Obrochta 
Andorka Rudolf z ż., Warszawa, Bristol. 
Afendowa Anna z r., Poznań, Skibówki 17. 
Bartoszowa Zofja, Piotrków, Dom Tur. Naucz. 
Bałaczyński Jerzy, Chodaków, H. p. Gewontem. 
Bajbor Dr. Władysław, Kraków, Gładkie, Gibała. 
Bąkówna Irena, Porębów, Odrodzenie. 
Batkowska Marta z s., Łódź, Zakrzówek. 
Bagińska Bronisława, Ameryka, Bristol. 
Breszówna Marja, Poznań, Terenia, Do Olczy. 
Bereza Bronisława, Warszawa, Żywcz., Obrochta. 
Bergerowa Róża z s., Kraków, Maryśka.

Biegeleisenowa Helena z r., Kraków, H. p. Gew. 
Bilicki Marjan z ż., Warszawa, Morskie Oko. 
Binder Dr. Romuald z c., Meran, Bristol. 
Bogusz ks. Jan, Warszawa, Ermitage.
Boratyński Czesław, Kraków, Poraj. 
Brochmański Mikołaj, Warszawa, Morskie Oko. 
Brzozowska Stefanja, Kielce, w górach.
Bogdańska Marja, Warszawa, Olcza, J. Marduła. 
Błoniarz Jan, Ameryka, Bristol.
Butkiewicz Adam z r., Warszawa, Bank Polski. 
Budziak Leon, Ameryka, Bristol.
Cwalina Edward, Ameryka, Bristol.
Cwalina Frank, Ameryka, Bristol.
Cichoń Józef z r., Częstochowa, Kościeliska 65. 
Cieszkowska Janina, Warszawa, Olcza 1923.
Cwi Hana, Warszawa, Zawory. 
Ciemnoczołowski Stanisław, Ameryka, Bristol. 
Cichy Ignacy, Katowice, Morskie Oko.
Conada Zofja, St. Paul le Dux,- Renaissance. 
Cur Hana, Warszawa, Zawory. /
Cybulski Gustaw z ż., Warszawa, Jaworzynka. 
Cynawski Bronisław, Ameryka, Bristol.
Chrobak Józef, Pszczyna, Lotos.
Chmielewska A. z c., Warszawa, Olcza, Okręglak. 
Czupryna Piotr, Wadowice, Sierotka.
Datyner Edward, Warszawa, Grunwald. 
Dembiński Bogumił, Poznań, Piotrkowianka.
Ditzowa Janina, Lwów, Polic. Dom Zdr. 
Dolańska Ema, Kraków, Sercanki.
Dmochowska Marjanna, Ameryka, Bristol. 
Dominówna Stanisława, Olsza, Bristol.
Dudek S. Marja, Piaśniki, Boromeuszki.
Dudzik Z., Kraków, Kościel., D. Jaszczurowskich 
Dłużniewski Wacław, Wilno, Baszta.
Ejme Zbigniew, Warszawa, Polic. Dom Zdr. 
Falgnet Albert, Warszawa, IŁ Europejski. 
Fakler Dawid, Kraków, Kościeliska 61.
Frejtag Adolf z r., Włocławek, Biała Róża. 
Frenand Andre, Lwów, H. Sport.
Filus Franciszek, Kyaków, Kaspr., Krzeptowski. 
Phillips Gladys, Londyn, H. Europejski.
Fischlerowa Lucja z r., Kraków, Skib., Walczak. 
Fronczykowa Helena, Mogiła, Dom Tur. Nauczyc. 
Fröhlich Dr. Süssie z ż., Lwów, Przystań.
Fuchs Jadwiga, i Kaz., Kraków, Chyc, k. koleji. 
Frydrychewicz A., Warszawa, Ustup, K. Jasiński. 
Frydrychewicz P. z c., Warszawa, Ustup, Leśnicki. 
Gałuszka Józef, Brzesko, Tanwja.
Gałczyńska Janina, Tomaszów Maz., P. Dom Zdr. 
Gątkiewicz Edmund, Piotrków, Staszeczkówka. 
Grabowska Anna, Kraków, Czerw. Krzyż. 
Ganowczówna Zofja, Konin, Czerw. Krzyż. 
Gawłowska Helena, Warszawa, Olcza, Kleta.

Dyplom polski. Dyplom paryski.

„IKEDA” - Instytut Kosmetyczny
Zakopane, Rynek, dom J. Trybuły. 

Racjonalne pielęgnowanie urody podług najnow­
szych metod Institut de Beaute „KEVA“ w Pa­
ryżu. Usuwanie wad cery. Najnowsze aparaty. 
Maski paryskie i wiedeńskie. Okłady parafinowe. 

Farbowanie brwi i rzęs.

Gabryszewski ks. Bernard, Frampol, Szpil. Klim. 
Graubard Baruch z r., Kielce, Kościeliska 29. 
Grasberg Bronisława z r., Warszawa, Zawory. 
Gałuszka Józef Al. z ż., Kraków, Renaissance. 
Gall Piotr, Waszyngton, IŁ Europejski.
Gendek Weronika, Warszawa, II. p. Gewontem. 
Geislerowa Janina, Warszawa, Jasna Pani. 
Geregach Paweł, Waszyngton, H. Europejski. 
Gembicka Regina, Łódź, Olimp.
Gerstmanówna Władysława, Mościska, Sanato. 
Giżyński Nikodem, Łódź, Pod Reglami, Marusarz. 
Giżyńska Janina, Warszawa,. P. Regi., Marusarz. 
Giżewski Leon z ż., Ameryka, Bristol. 
Gołębiowski Stanisław, Warszawa, Wersal. 
Goldberg Boruch, Warszawa, w górach. 
Grosman Dyna, Dynów, Bocian.
Gołaszewski Henryk, Bydgoszcz, H. Sport. 
Goiły Ewa, Katowice, Ślązaczka.
Grotowski Marjan z r., Warszawa, Zamieć. 
Grochalówna St., Kraków, Skibówki, Walczak St. 
Goda Franciszek, Kraków, St. św. Zyty.
Hamer Marja, Łódź, H. p. Gewontem.
Hauben Dina, Dynów, Bocian.
Hajduk Stefanja, N. Sącz, Żywcz., Wawr. Bukowy. 
ILescheles Henryk z ż., Lwów, Renaissance. 
Hildebrand Hans, Stuttgart, H. p. Gewontem. 
Hochman G., Chełm, Słoneczko.
Hollenderówna Fel. z s., Kraków, Skibówki. 
Iwańska Karol, z r., Częstochowa, Skibówki 1579. 
Janoszek P. z ż., Ruda, Wacława.
Jankowska Jadwiga, Warszawa, Wiosna. 
Jankowski Kaz. z r„ Warszawa, IŁ p. Gewontem. 
JaszczurowskaT. z r., Kraków, Kościel., D. Jaszcz. 
Jaśkiewicz Helena, Warszawa, Antał., Witkiewicz. 
Janiak Zofja z r., Warszawa, Króle, St. Król. 
Jarmulanka Stanisława, Zagłuszę, Leśniczanka. 
Janiszówna Zofja, Kraków, Przedświt.
Jenike Andrzej z br., Warszawa, Wojciechowo. 
Jeziorowski Stan, z r., Katowice, Olcza, Kopiec. 
Jedliński Jan, Jedlanka, Zochna.
Kaczmarska Teod. z br., Jarosław, Za Strugiem. 
Knauberg Ela, Łowicz, IŁ p. Gewontem.
Kasztelewicz Stanisław, Milanówek, Morsk. Oko. 
Kamiński Jan z ż., Ameryka, Bristol.
Kreisberg Chaim, Kraków, Hala Gąsienicowa. 
Kleszczyński Zdzisław, Warszawa, Bristol. 
Krzeptowski Władysław, Ameryka, Bristol. 
Kwiatosiński Teodor, Łódź, Janka.
Kmiecik Stanisław, Bochnia, Szpital Klimat. 
Kwiatkowska Jadwiga, Lwów, Hajduczek. 
Kwiecień Tekla, Ameryka, Bristol.
Kozłówna Sabina, Zawiercie, Sanato.

Koy .Pejsach, Warszawa, w górach.
Kościelniak Katarzyna, Sosnowiec, Czerw. Krzyż. 
Kozankie\vicz Roman, Zawiercie, Czerw. Krzyż. 
Kon Antoni, Dąbrowa Górn., Czerw. Krzyż. 
Kowalewski Alojzy, Pomorze, Ermitage.
Kowalewska Jadwiga z r., Warszawa, Olcza, Kleta. 
Kowalski Karol, Łódź, Kamilla.
Kopielska Bronisława, Kraków, Maryśka. 
Kowalenik Wasyl, Równe, Sierotka. 
Królewska Irma, Tarnów, Jordanówka. 
Kmola Michał z ż., Ameryka, Bristol. 
Koch Edward, Chyrów, w górach.
Koliński Laurence, Ameryka, Bristol. 
Kołodziejek Agnieszka, Poznań, Skibówki 17. 
Kotecki Stanisław, Rawicz, Morskie Oko. 
Kokoczyńska Helena, Warszawa, Morskie Oko. 
Kuncewicz Władysław, Antwerpja, Radowid. 
Kuc Saturnina, Częstochowa, Kościeliska 65. 
Kłubuk Kiryłło, Poleskie, Zochna. ,
Kutew Christo z ż., Kraków, Króle, St. Król. 
Kulczycka Marja z s., Warszawa, Skib., Karpiel J. 
Kuźmińska Stanisława, Tarnów, Wysoka. 
Kubicz Zygmunt, Kraków, Krokus.
Kuczyński Wolf, Warszawa, Morskie Oko. 
Kuskowski Jan, Ameryka, Bristol.
Krzymowski Jan, oKnstantynów, D. Tur. Naucz. 
Laszczkowa Cz., Kraków, Żywcz., Wawrytko 1723. 
Lelowska Joanna, Chrzanów, Jasna.
Leszczyńska Bronisława, Ameryka, Bristol. 
Licht Chaim, Jarosław, Wanda.
Lis Franciszek, Równe. Renaissance. 
Litwanowa Adela, Warszawa, Lwowianka. 
Ludert Stefanja, Ruda Pabj., Notre Dame. 
Lubiński Bohdan, Warszawa, Nietwoja. 
de Lugo Jadwiga z r., Łódź, Olimp. 
Ludwig Marja, Łódź, Czerwony Dwór, 
ł.awniczak Marja, Poznań, Żywcz., J. Kaspruś. 
Malinowska Barbara, Tomaszów, Polic. Dom Zdr. 
Markiewicz Michalina, Warszawa, Piast. 
Makarewicz Anna, Dąbrowica D., Halusia. 
Małkiewicz Stanisław, Kopyczyńce, Czerw. Krzyż. 
Majewski Jan, Kowanowa, Tatary, Grajcarowa. 
Marsza! Tomasz, Rzeszów, Polic. Dom Zdr. 
Marek Antoni, Kraków, Szpital Klimat. 
Majewska Helena, Ameryka, Bristol.
Malcher Antoni, Katowice, Śnieżka. 
Machola Marja, Kraków, Skibówki, St. Walczak. 
Mądroszkiewicz Marjan, Krotoszyn, Morskie Oko. 
Mehler Eryk, Kraków, Poraj.
Meloch Helena, Tarnów, Kościeliska, Wójciak, 
de Meczendrec Kedryn, Belgja, Bristol.
Mehuys Adrien, Belgja, Bristol. 
Mitkiewicz Marja, Białystok, Wersal.
Michalczak Jan, Szubin, Polic. Dom Zdr. 
Miller Marjan, Ameryka, Bristol.
Miczyński dr. J. z r., N. Sącz, Żywcz., Wawrytko. 
Milicz Anna, Ameryka, Bristol.
Mól Magdalena, Rzezawa, Szpital Klimat. 
Muller Apolonja H., Warszawa, Kosówka. 
Mutermilch Stanisław, Warszawa, George. 
Munch Adolf, Katowice, Bristol.
Nazarewicz Lidja, Katowice, Szałas. 
Nowicki dr. Jan, Kraków, Stokrotka. 
Nossalówna Alicja, Katowice, Morskie Oko.
Obonssier Marja, Antwerpja, Radowid. 
Opitz Marjan, Giekoszów, Polic. Dom Zdr. 
Ottówna Hilda, Przemyśl, Strzecha.
Ostaszewska F.'z c., Warszawa, Żyw., J. Obrochta. 
Osiński Józef, Siedlce, Wybrana?
Osiecka Wacława, Siedlce, Wybrana. 
Ostrzycka J. z r., Warszawa, Ustup, Jasiński.
Pamsl Janiszek z ż., Ruda, Wacława. 
Pająk Karol z ż., Katowice, Ślązaczka. 
Platowska Wanda, Lwów, Jasna.
Pawelczyk Stefan, Ameryka, Bristol. 
Pfefferowa Ernestyna, Lwów, Czerw. Krzyż. 
Pecherzewski Konst., Warszawa, H. p. Gewontem. 
Petricevic Marja, Przemyśl, Skibówki 7.
Pieńkowski Andrzej z r., Warszawa, H. p. Gew. 
Piwek Aniela, Poręba W., Czerw. Krzyż.
Piskorz Bronisława, Zamość, Zochna. 
Piękoszewska Katarzyna, Kraków, Maryśka. 
Piela Tadeusz, Kraków, Dworzec Tatrz. 
Piotrowska Julja z s., Warszawa, Jordanówka. 
Phillips Gladys, Londyn, H. Europejski. 
Protasowska Wirginja, Warszawa, Stella.
Pollak dr. Roman z r., Poznań, Żywcz., J. Kaspruś. 
Pomarańska Krystyna, Warszawa, Nosal.
Pron Weronika, Kraków, Chyc, k. kolei. 
Potocka hr. Elżbieta z r., Olsza, Bristol. 
Przybylska Stefanja, Poznań, Złotogłów. 
Przybyła Ludwik, Ameryka, Bristol.
Przybylski Marcin z ż., Ameryka, Bristol.
Rajszer Majer, Warszawa, w górach. 
Rappaport Richard, Wrocław, Morskie Oko. 
Reichówna Helena, Kraków, Poraj.
Reinhold Ewa z r., Tarnów, Kościel., Wójciak Jan. 
Rozwadowska Helena, Oświęcim, D. Tur. Naucz 
Rozenberg Celina z r., Łódź, H. p. Gewontem. 
Rorat Stefanja, Warszawa, Jadwiniówka. 
Roszczakowa Wera, Mosina, Złotogłów.
Rutkowska Wład. z r., Kraków, Chyc, k. kolei. 
Rubinkiewicz Jadwiga, Warszawa, Lwowianka. 
Rychłowski Paweł, Ameryka, Bristol.
Sadowska Bronisława, Radom, Dom Tur. Naucz. 
Sienkiewiczówna Ludmiła, Pińsk, Dom Tur. N. 
Skibiński Adam, Żnin, Orlątko.
Siegmuller M., Poznań, Warszawianka. 
Świerkowski Zygmunt, Warszawa, Halusia. 
Świątkowski Jan, Rakszawa, Czerw. Krzyż. 
Świetluk Antoni, Bydgoszcz, Czerw. Krzyż. 
Singer Nuchem, Tarnów, Staszeczkówka. 
Singerowa Helena z s., Kraków, Maryśka. 
Święcicka Walerja, Poznań, Błękitna. 
Spirek Franciszek, Ameryka, Bristol. 
SroczyńjJra Janina, Poznań, Terenia. 
Słowikówna Marja, Zgierz, Terenia.
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Sobociński Jerzy, Warszawa, Halusia. 
Sochaczewski Dawid, Warszawa, Grunwald. 
Sobocińska Halina, Warszawa, Halusia. 
Skowyra Julja, Modrzechów, Szpital Klimat. 
Sporny Alfred, Kraków, H. Sport.
Smolec Stefan, Kraków, Pomoc Bratnia. 
Skoraczewski Wład. z ż„ Warszawa, Bristol. 
Sulejmanpasic Jadw., Kraków, Czernichowianka. 
Sznirsztajn Stanislaw z r„ Warszawa, Zakrzówek. 
Szwede Kazimierz, Warszawa, Stamary. 
Szulz Leon, Kraków, Wanda .
Szerszów Konstanty, Grodno, Grunwald. 
Szczucki Władysław, Łódź, Kamilla.
Schubert Andrzej, Biała, Wierchy. 
Schubertówna Elżbieta, Biała, Wierchy. 
Schweikert Robert z ż., Łódź, Czerw. Dwór. 
Szczepański Antoni z ż., Ameryka, Bristol. 
Starek Brunhilda, Warszawa, Ustup, Gut, Kowal. 
Stawicki Teodor, Grudziądz, Polic. Dom Zdr. 
Stahl Alfred W., Stuttgart, II. p. Gewontem. 
Stoczkiewicz Andrzej, Gdańsk, Chramcówki 4. 
Strand Margit, Norwegja, Wybrana.
Sternberg Egon, Wrocław, Morskie Oko. 
Stanisławski Alfons, W. Piekary, Morskie Oko. 
Stefańska Zofja, Katowice, Ślązaczka.
Treter Jan z ż., Lwów, Morskie Oko. 
Tretowski Stefan, Miechów, Wanda. 
Tundtówna Gertruda, Przemęt, Modrzejów. 
Urban Jan z ż., Warszawa, H. Sport. 
Uznańska Olga z s„ Czudec, FI. Europejski. 
Vrtel Sydonja, Lwów, Lotos.
Vrtel Bogumiła, Lwów, Grunwald.
Wagner Hilda, Wiedeń, H. Europejski. 
Wański Alfons, Poznań, Piotrkowianka. 
Waśkiewicz Jan, Przeworsk, Śanato. 
Weichselbaum Gusta, Berlin, St. Polana 38. 
Wittke S. Marja, Piaśniki, Boromeuszki. 
Wiszniowski Leopold, Warszawa, Morskie Oko. . 
Widy Andrzej, Katowice, Staszeczkówka. 
Wildera Eugenjusz, Radom, Renaissance. 
Wieniecki Zygmunt, Łódź, Kamilla.
Wilimówna Katarzyna, Krywałd, Piotrkowianka. 
Wiśniewska Bolesława, Ameryka, Bristol. 
Wiktor Józef z ż„ Nowa Wieś, FI. Europejski. 
Winawer Stefan z ż„ Warszawa, Gosp. Włóczęgów 
Wodzińska Jadwiga, Kołaczyce, Dom Tur. Naucz. 
Wojciechowska Julja, Kutno, Orlątko. 
Wróblewska Zofja z r., Warszawa, Marta. 
Wróblewska Anna, Warszawa, Żywcz., J. Obrochta 
Woroniuk Paulina, Katowice, Olcza, Kopieć. 
Wojciechowski S. z r„ Częstochowa, Króle, S. Król 
Woźniak Franciszek, Sucha, Szpital Klimat. 
Wójcik Jan z r., aKtowice, Morskie Oko. 
Wójcikowa Bronisława, Ameryka, Bristol. 
Wróblowa Władysława, Biała, Jasna. 
Wyszogrodzka Marja, Częstochowa, Króle, S. Król. 
Zawadzki Wojciech, Warszawa, Radowid. 
Znamierowski Ant., Częstochowa, Staszeczkówka. 
Zawadzka Balbina, Inowrocław, Ludka.
Zagozda Jan,' Ameryka, Bristol. 
Zinkesowa Leonora, Lwów, Biały Dworek. 
Ziembicka Wacława, Jedlińsk, Leśniczanka. 
Zyburtowicz Zina, Rembertów, Baszta. 
Żołędzka Emilja, Warszawa. Halusia.

Lista gości z dnia 1 lipca 1930.
Andrejew Maksymiljan, Łódź, Reduta. 
Braksatir Dominik, Częstochowa, Reduta. 
Bramberowicz Tadeusz, Łódź, H. p. Gewontem. 
Babulanka Stefanja, Szczawin, Sanat. Nauczyc. 
Bąhr Zofja, Lwów, Krzemień.
Benndorf Joanna z siostrą,. Łódź, Krupówki 17. 
Brzeskwińska Marja, Warszawa, Krokus. 
Brodzka Helena, Łódź, Oaza.
Bohdan Edward, Warszawa, Bank Polski. 
Boduszyńska Marja, Warszawa, Dom Wycieczk. 
Bolkot dr. Władysław, Lwów, Sanat. Naucz. 
Bobolewski Stefan, Wilno, w górach.
Bobolewski Czesław, Wilno, w górach. 
Boratyńska Izabela, Ryglice, Jasny Domek. 
Buszowa Izabella z c., Łódź, Krupówki 17. 
Buchwaldów Jan, Katowice, Czerw. Krzyż. 
Cacko Helena z r., Gdańsk, Szkolna, A. Gąsienica. 
Ciągliński Stefan, Warszawa, Nosal.
Ciąglińska Jadwiga, Warszawa, Nosal. 
Chmielnicka Płachta Genia, Warszawa, Strzecha. 
Chudzicki Roman, Kańczuga, Sanat. Nauczyc. 
Chrzanowska Zofja, Grodzisk, Nosal.
Chudecka Władysława, Koryszany, Za Bramką. 
Czajkowski Boi. z ż„ Warszawa, H. p. Gewontem. 
Czarlińska Wanda z c„ Żoliborz, Bronisława. 
Czuprynówna Helena, Lubomi, San. Nnuczyc. 
Czechowicz Karol, Sosnowiec, Włodka.
Czapla. Józef, Kalisz, Odrodzenie. 
Danieluk Halina, Warszawa, Poraj. 
Dolaczyński ks. Ludwik, Iłowiec, H. Europejski. 
Dobek Marja, Ożarów, Złotogłów.
Doubrawa Kary, Praga, Wanda. 
Dobrowolska Helena, Linowiec, Czerw. Krzyż. 
Engelman Fryda, Warszawa, Jaśka.
Ebert Jerzy z ż„ Warszawa, Bohdanówka. 
Fiedlerówna Zofja, Bydgoszcz, Nosal.
Fruchter dr. Szymon z ż„ Lwów, Ziemiański. 
Glazer Olga z s„ Łódź, Diana.
Glik Aleksander, Łódź, Diana.
Ginter ks. Władysław, Włocławek, Księżówka. 
Grosicka Zofja, Wodzisław, San. Nauczyc. 
Gott Emma, Lwów, Czerw. Krzyż.
Grosman Maks, Warszawa, Stochówka.

Grünerowa Jadwiga z r„ Kraków, Kosówka. 
Grzybowska Jadwiga, Warszawa, Czerw. Krzyż. 
Haas Wiktor, Kraków, Mascotte.
Hamer Mania, Łódź, Kościeliska 61. 
Hamerowa Celina, Łódź, Kościeliska 61. 
Herc Jakób Szolem, Warszawa, Radjon. 
Hetwikówna Stefanja, Chrzanów, Czerw. Krzyż. 
Herink Artur, Warszawa, Sienkiewiczówka. 
Holcman Bluma z r„ Łódź, Diana.
Holnicka Szulc Zofja, Obrąb, Dom Wycieczk. 
Ignasiński Józef, Września, Biała Róża.
Ido Zofja, Kościan, Krokus.
Jakóbiec dr. Jan z s., Kraków, Roztoka.
Jagielska Lucyna, Kłobuck, Odrodzenie. 
Janowski Witold, Warszawa, Ustup, Leśnicka. 
Jezienicka Jadwiga M„ Łany, Sanat. Nauczyc. 
Jelińska Antonina, Warszawa, Szopenówka.
Kanwehr Ignacy, Mełchów, Poraj. 
Kalinowska Irena, Lublin, Szopenówka.
Kapp dr. Michał, Grodno, Wybrana.
Kraussowa Barbara z r., Lublin, Kasprusie 11 a. 
Kaczurbianka Anna, Przemyśl, Zamieć.
Kleeman Janina, Łódź, Orawa. 
Kleszczyńska Irena, Warszawa, Wałówka. 
Korkozowicz Jan, Warszawa, Renaissance.
Kocow Janina, Warszawa, w górach: 
Konarska Marja, Wiazyń, Ciągłówka, Karpiel. 
Koszowska Gertruda, Mikołów, Kosówka.
Kohn Ludwik z bratem, Warszawa, Stamary. 
Kowalewska Stefanja, Warszawa, Krakus i Jaśka; 
Kurpiewski Władysław, Kalisz, Sanat. Nauczyc. 
Kuleszyna Radwańska Z., Warszawa, Pardałówka 
Leśkiewicz Stanisław z r., Jędrzejów, Ciągłówka. 
Lebedowicz Józef, Rzeszów, San. Nauczyc. 
Lewicka Zofja, Stanisławów, Nasza.
Lehrfeld Maks, Bochnia, Oaza.
Lewicką Stande Regina, Lwów, Marilor. 
Lendenbaum Stefa, Kraków, Przystań.
Litninisz Stanisława, Poznań, Biała Róża. 
Litniniszyn Józef, Libiąż, Biała Róża.
Luśnia Stefan, Warszawa, Krakus i Jaśka. 
Lubina Paweł, Śląsk, Księżówka.
Łapowska Katarzyna, Kraków, Kosówka. 
Marcinkowska Zofja, Waszawa, Dom Wycieczk. 
Marcinkowska Helena, Warszawa, Dom Wycieczk. 
Małopolska Marja, Opolin, San. Nauczyc.
Małecka Marja, Warszawa, Rusałka. 
Marszałkówna Irena, Kraków, Nosal. 
Marszałek Antoni, Kraków, Nosal.
Mazur Jan, Chodów, Odrodzenie. 
Majorkiewicz Felicjan, Modlin, Curuśka. 
Małachowska Antonina, Warszawa, Janka. 
Maraszkiewicz Ada z m„ Warszawa, Włodka. 
Mikołowski Maurycy, Warszawa, Radowid. 
Münz Mieczysław z ż., Kraków, Nietwoja. 
Mutermilchowa Róża, Warszawa, Orawa. 
Münnich Kazimierz, Brzeziny, Przemyślanka. 
Młynarska Alina, Warszawa, Nietwoja.
Neukorn Borys, Łódź, Rusałka. 
Nieżychowski Stanisław, Kraków, Wybrana. 
Niedżwiecki ks. Piotr, Opole, Sercanki. 
Nowogrodzki Bernard, Warszawa, Złotogłów. 
Nowak Józef, Król. Fiuta, Czerw. Krzyż.
Nowicki Michał, Wilno, w górach. 
Nosarzewski Józef, Warszawa, Stamary. 
Olkowska Masza, Niedarzyn, San. Nauczyc. 
Pisarska Irena, Wanda, Poznań, Wałówka. 
Pianko. Peszą, Warszawa, Orawa.
Pianko dr. Natalja, Otwock, Orawa.
Pieniążek Wojciech z ż., Krakó-w, H. p. Gewontem. 
Podczaska Marja, Warszawa, Bank Polski.
Rachocka Zofja z r„ Działdowo, Januszek. 
Radwańska Kuleszyna Z., Warszawa, Pardałówka. 
Roehrowa Wanda, Katowice, Oaza.
Reicher Władysław, Warszawa, Orawa. 
Rimlerowa Irena z s„ Łódź, Oaza.
Riegelhaupt Truda z siostrą, Wiedeń, Wzlot. 
Rozencwajg Icek z c„ Warszawa, Radjon. 
Rotsztein Hinda, Warszawa, Kubinówka. 
Rozenbergowa Celina z r„ Łódź, Kościeliska 61'. 
Rychter Pessa, Warszawa, Kubinówka..
Rychlewska Stefanja, Kraków, Ruczaj. 
Sadowska Joanna, Gdańsk, Ostrowianka.
Serbynówna Jadw., Urzędów, Ciągłówka, Karpiel. 
Skiba Klara, Kochłowice, H. p. Gewontem.
Sieradzki Jerzy, Łódź, Oaza..
Simoni Juljan, Grodno, San. Nauczyc. 
Siemieniakówna Elżbieta, Gaworów, San. Naucz. 
Sianożęcki Bernard, Warszawa, Rusałka. 
Silmanowa Dora z r„ Łódź, Kościeliska 61. 
Słomczyńska Janina, Kielce, Czerw. Krzyż. 
Sobczyńska Helena, Kalisz, Zacisze.
Szponderówna Marja, Rychwał, San. Nauczyc. 
Szulc Edmund, Poznań, Leśniczanka.
Stępień Kazimierz, Piotrków, II. p. Gewontem. 
Stanek Stefanja, rKól. Huta, Olimpjada.
Stefan Charlotte, Katowice, Irusia.
Stande Lewicka Regina, Lwów, Marilor.
Tabor Wojciech, Warszawa, Radowid. 
Talikowski Stefan, Warszawa, Radowid. 
Umiastowski Roman, Zamość, w górach. 
Valentin! Iwonka,. Dąbrowa Górnicza, Nosal. 
Wawiórkowa Apolonja, Odelsk, San. Nauczyc. 
Wlazło Leonard, Poznań, Stamary.
Weintraub Jakób, Łódź, Maryśka.
Wojtczak Marja z c„ Warszawa, Ziemiański. 
Zajkowska Leokadja, Warszawa, Wałówka. 
Zawojski Kazimierz z r., Mikołów, Kosówka. 
Zając Józef, Warszawa, Bratnia Pomoc. 
Ziemcówna Anna, Lublin. Alfa.
Zieliński Wiktoryn z r„ Warszawa, Bronisława. 
Zrogowska. Józefa, Borysław, Czerw. Krzyż.
Zukier Helena, Łódź, Kościeliska 61.
Zych Anna z c., Detroit, Sienkiewiczówka. 
Zukowiak Karol, Sosnowiec, H. p. Gewontem. 
Żmudzianka Zofja, Tarnów, Czerw. Krzyż. 
Żymierska Z. z r„ Król. Huta, Żywcz., Karpielowa.

„FOTO-SPORT’
Nowoczesny zakład fotograficzny, z pełnym kom­
fortem, urządzony według najnowszych wymagań 
techniki. Specjalność — wykonywanie robót ama­
torskich. — Krupówki 2, obok kościoła, telefon 605.

Fir ma” TarISCH...........
Krupówki na Rynek.

Specjalny skład aparatów i przyborów fotogra­
ficznych.

COOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

p. T.
Zawiadamiam uprzejmie, że w pierwszych 

dniach lipca br. opuściłam pensjonat „Carlton“ 
i przeniosłam się do pensjonatu:

„MARATON“
w Zakopanem, przy ul. Sienkiewicza, tel. 331.

Dom nowo wybudowany o 50 pokojach gościn­
nych, obecnie zupełnie wykończony i uzupełniony, 
komfortowo urządzony. Duże pokoje o 2 i 3 o- 
kna.ch, salon, sala dancingowa i 3 halle z czytel­
nią. Zimna i gorąca woda w pokojach. Łazienki i 
centralne ogrzewanie.

Budynek położony w dużym ogrodzie, dzielnicy 
willowej, z wystawą na południe, z widokiem na 
pasmo Tatr. Werandy kryte, tarasy i balkony.

Kuchnia obfita, zdrowa, na maśle, smaczna, 
mięsna i jarska.

Pensjonat będę prowadzić osobiście, jak do­
tychczas.

Z poważaniem
Helena Jadwiga Erlichówna 

była właścicielka pensjonatów: „Modrzejów", 
„Ermitage" i „Carlton".

oooooocxxx3ooooooooc>ocxxxxxxx>oooooooooocxdooooooooooc >ooooooooooooooooo 

Zakład fryzjerski damsko-męski „ALBA“-, ul. 
Krupówki 26. Farbowanie brwi i rzęs na stałe, 
środkami roślinnemi — farbowanie włosów we 
wszystkich odcieniach oraz rozjaśnianie tychże 

przez specjalistów.
łOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC)OOOOOOOOOOOOOOOOOC)OOOOOOOOOOOOOOOC

| Masło deserowe l
i ►

oraz sery deserowe poleca do stałej3 dostawy >
3 Mleczarnia Higjeniczna B
4 Rzeszów - ul. 3 Msja 30. ►
4 — Cenniki na zadanie. —• ►▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼

Kawiarnia, Cukiernia i Restauracja 
„ZACISZE“ J. Rzankowskiego, ul. Krupówki 3 

obok kościoła parafjalnego
poleca pierwszorzędny własny wyrób cukierni­
czy, oraz podawanie śniadań, obiadów, podwie­
czorków i kolacyj. Ceny jak najniższe. Koncerty 

rad jo we.

DRZEWO OPAŁOWE
kółka, obrzynki tartaczne, rąbane w sągi i długie, 
dostarcza do pensjonatów i domów prywatnych 

Tartak, Nowotarska 5, tel. 259.
X)00000000000000000000000c»00000000000000000cxx)000000000000000000000

Przyjmę CHŁOPCA DO PRAKTYKI.
Zakład fryzjerski „A 1 b a“, ul. Kru­

pówki 26.
30000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000

Najstarsza, 24 lat istniejąca Restauracja JANA
WNUKA, ul. Kościeliska 20, podaję po cenach 
najniższych wszelkie potrawy. Reprezentacja bro­
waru HABERBUSCFI i SCHIELE, odznaczona 
złotym medalem na P. W. K. w Poznaniu.

ęKUKHjńńtKHKtńńńńłHtOńńńńńńńńttńńńńńOń
Cukiernia i Kawiarnia w Ogrodzie miejskim 

WDOWIAKA I TARNOWSKIEGO
Codziennie koncerty orkiestry symfonicznej od 

11 do 1-szej i od 5 do 7 i pół.

DOOOOOOOOOOOOOCOOOOCCOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXX}OOOOOOCr

STROICIEL FORTEPIANÓW Z KRAKOWA 
przyjechał. Zgłoszenia przyjmuje Sklep Tatrzań-’ 

ski oraz Gebethner i Wolff, Krupówki.
^oopoooóoooooboobooóoooópoooodooooooooooooooooooooooooooooooooooc 

CXXX>OOOOCOOOOOOOOOOOOOC<XXXXX»DOrxXXXXX>OOOC>OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC

POSZUKUJĘ PIANINA
do wynajęcia. Zgłoszenia: Jaszczurówka, Pensjo­

nat „Jarczysko“.
OOCOOOOOOOOOCJOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO  

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Juljan Fischler
Zakopane, ul. Nowotarska 4, telef. 389. 

Wykonuje: LUSTRA ze szkła krajowego i zagrań. 
SZYBY szlifowane do AUT. — Oszklenia domów. — 

SZKŁO stołowe i PORCELANA.
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□O
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Bardzo przystojny, elegancki, dystyngowany o 

nieprzeciętnej kulturze duchowej słuch, prawa, były 
oficer-pilot, liczący ćwierć wieku i jeszcze troszkę, 
szuka Partii, materialnie niezależnej,. która dopomoże 
do uzyskania posady sekretarza w poważnem przed­
siębiorstwie i t. p. Matrympnjum nie wykluczone. 
Zgłoszenia dla szyfry „Albatros“ w Administracji 
tygodnika „Zakopane“.
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□o

NASZE PENSJONATY.
„AIDA“, Kasprusie, pod zarządem Kaletowęj.
Willa „ALBATROS“, ul. Sienkiewicza. Pokoje 

umeblowane, dom nowoczesny, zdała od ulicy, 
łazienka — ceny przystępne.

„ALBION“, ul. Zamoyskiego, nowocześnie 
urządzony, pod zarządem Teodozji Różeckiej. 
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooc

„B Ó R“
pierwszy pensjonat djetetyczny 

Dr-owej JÓZEFY KUCZEWSKIEJ 
pod lekarską opieką 

D-Ra ANT. KUCZEWSKIEGO 
ZAKOPANE, ul. Jagiellońska 
telef. międzymiastowy Nr. 419.

♦:<>❖<>❖<>❖<>❖<><♦<>❖<>♦><>❖<>❖<><•<><»<>❖<>❖$oIi❖o:-

0 ❖0
?
0❖0

„Biały dom“
ul. Sienkiewicza. Pensjonat wykwintny z wszel­
kim nowoczesnym komfortem. Położony zdała od 

ulicy, pod zarządem Marji Gayczak.

„Borek“
ul. Jagiellońska, całkowicie odnowiony — sło­
neczne pokoje z werandami — kuchnia wykwint­
na — garaże pod zarządem Wandy Kuleszyny. 
©♦♦♦©•♦♦♦♦♦•♦♦•i*****-**-*****^*****-*****************************-********************-*®***®

„BOCIAN" — pensjonat rytualny, ul. Witkie­
wicza pod zarządem Adolfa Storcha. Zdała od 
ulicy.

„CZERWONY DWÓR", I-szej kategorji, Ka­
sprusie, tel. 392, bieżąca woda w pokojach, własny 
duży park, kuchnia wykwintna, ceny przystępne.

„DWOREK“, Hotel-pensjonat pierwszorzędny, 
rytualny Józefa Ehrlicha. Dwie minuty od stacji. 
Tel. 382,

„ELDORADO“, ul. Piłsudskiego, pensjonat po­
łożony w lasku — -doktr. Z. Perdzyńskiej. Pokoje 
komf. Ceny umiarkowane.

„GRANIT“, Hotel-pensjonat E. Stambergera, 
tel. 278.

„GRUNWALD“, ul. Sienkiewicza, pod zarzą­
dem Krawczyków — kuchnia obfita.

„JASNA PANI“, ul. Zamoyskiego, w lesie, pod 
zarządem Zofji Germain, pokoje z utrzymaniem.

Nowoczesny Pensjonat
„Mirabella“

ul. Marszałka Piłsudskiego. Poleca pokoje z cie­
płą i zimną wodą — kuchnia wykwintna.

„OBROCHTÓWKA“, pomiędzy ul. Chałubiń­
skiego i Zamoyskiego, we własnym dużym parku, 
zdała od kurzu i wyziewów ulicy. Ceny umiar­
kowane.

„POLANKA“, ul. Zamoyskiego — prowadzony 
od 11 lat we własnym zarządzie.

„PRZYSTAŃ“, Droga do Białego, w centrum, 
A. Rumeldowej, położony w lesie, pełny komfort, 
tel. 273.

„RADOWID“ Hotel-Pensjonat, tel. 424.
„REDUTA“ ul. Łukaszówki. Pokoje słoneczne, 

nowocześnie urządzone, bieżąca woda, kuchnia 
obfita i zdrowa, zdała od ulicy.

„RENAISSANCE“, pensj. I klasy, ul. Chału­
bińskiego, pod nowym zarządem —- kuchnia wy­
kwintna, ciepła i zimna woda.

Pensjonat „Poznanianka“
ZAKOPANE, ulica Ogrodowa, za pocztą.

Wydaje się na miasto obiady smaczne i obfite.
Ceny przystępne.

„RZYMIANKA“, Droga do Białego, pod zarzą­
dem Rozalji Salównej — wzorowo prowadzony.

„SA§", ul. Chramcówki, poleca jasne, sło­
neczne pokoje. Ceny przystępne.

„STOCHÓWKA“ — Kasprusie 38, tel. 563, pod 
zarządem' Jadwigi Kurlandówny.

„UCIECHA“, pensj. II kat., ul. Kasprusie, pod 
zarządem Maksa Fursta,

„WIELKOPOLANKA“, Bulw. Słowackiego — 
pokoje komfortowe, kuchnia zdrowa, garaż, ogród, 
tel. 605. — Ceny przystępne.

„WIOSNA“, ul. Sienkiewicza, pensjonat K. 
Grabowskiej.

FlMI ftGEHCI IA6ENIHI HANDLOWE
z branży kolonjalno-spożywczej.

Zgłoszenia przyjmuie admin, tyg. „Zakopane“

R h
Chorzy
na płuca, żołądek, kiszki, nie- 

\ moc płciową oraz blade młode 
A dziewczęta i chorobliwe osła- 
i) j bione kobiety winne używać

tylko
w mleczno słodkie płatki
® owsiane

„Extra“
ę takowe zawierają według ana-

! lizy aż 16% białka 6,5% tłu­
szczu i dostateczną ilość witamin.
Fabryka płatków owsianych 

ks w Krotoszynie Wlkp.
$5 Przedst. J. NEBENZAHL

itraKow, ui. zietona z»

Kilkanaście pokoji
umeblowanych z wszelkiemi wygodami, w cen­
trum uzdrowiska — do wynajęcia pojedynczo, na 
bardzo korzystnych warunkach, za czynszami 
miesięcznemi, kwartalnemi lub rocznemi. Wia­
domość w Administracji tyg. „ZAKOPANE“, róg 

ul. Zamoyskiego i Witkiewicza.

Kumys leczniczy
(Specjalnie wskazany przy używaniu tranu) dostarcza na każde zamówienie
SKŁADNICA PENSJONATÓW

Telefon 308.
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□ D □ g Zarząd Kola Tow. Szkoły Ludowej w E□ Zakopanem ogłasza wpisy do pierwszej Eklasy koedukacyjnej trzyletniej

SZKOŁY HANDLOWEJ
□ w dniach 28, 29, 30 czerwca i od 1 do 5 E g lipca b. r. w lokalu Zarządu T. S. L. p□ przy-ul. Krupówki od 11 do 12.30, a c□ podczas wakacyj w soboty od 11 do 12.
□ OTWARCIE szkoły 1 X b. r., program E□ nauczania jak w szkołach państwowych. E g Przy wpisie należy przedłożyć: poda- e□ nie do Dyrekcji, świadectwo ukończenia E□ 7 klasy szkoły powszechnej lub 3-ciej g g gimnazjalnej. Wpisowe zł 25.—, czesne □□ miesięcznie zł 45.—. Nieprzekroczone □□ lat 17. Dla dorosłych Dyrekcja pro- g g wadzić będzie jednoroczne wieczorowe g□ kursy handlowe, przysposobienia hote- □□ larskiego i prowadzenia pensjonatów, gg Po ukończeniu kursu egzamin i świa- g g dectwo. □g Zakopane, czerwiec 1930. □□ Zarząd zakopiańskiego Kola T. S. L. g
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

INFORMATOR
a) Dział adresowy: 
Urzędy i instytucje:

Urząd gminny, ul. Krupówki, „Bazar Polski“. 
Zarząd Uzdrowiska, Rynek.
P. Starosta Powiatowy przyjmuje we wtorki 

między godz. 10 a 12 przed południem, w biurze 
Zarządu Uzdrowiska.

Komisarjat Pol. Państw., ul. Chramcówki, 
tel. 391.
Urząd Parafialny, ul. Krupówki, obok kościoła 

paraf.
Lekarz klimat., Dr. Mastalerz, Biuro lekarza w 

Zarządzie Uzdrowiska, Rynek.
Biuro meldunkowe w Żarz. Uzdr., Rynek. 
Szpital Klimatyczny, ul. Szpitalna.
Stacja Ratunkowa Zarządu Uzdrowiska w Za­

kopanem — Szpital Klimatyczny — telef. Nr. 444.
Tatrz. Ochotn. Pogot. Ratunkowe, ul. Krupówki, 

dworzec P. Tow. Tatrz.
Komenda Garnizonu, Zakopane, w Sanatorjum 

Wojsk, im. Marsz. J, Piłsudskiego.
Biuro meldunkowe dla osób wojskowych: na 

Posterunku Żandarmerji — ul. Chramcówki, 
willa „Wojtuś“.

Urząd Pocztowy i Telegraficzny, Krupówki 22.
Dworzec Samochodowy, ul. Krupówki, obok re­

stauracji Karpowicza.
Pol. Towarz. Tatrzańskie, ul. Krupówki, „Dwo­

rzec Tatrzański“.
Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Chałubiń­

skiego, Krupówki, obok dworca Tatrzańskiego. 
Dr. Włodzimierz Jasiński, notariat, Krupówki 39.

Sekretarjat Gremjum Właśc. Pensj., ul. Wit­
kiewicza 1 — godziny urzędowania od 4—6 po 
południu (16—18). Tel. 308.

Państwowy nadzór lasów tatrzańskich — inż. 
M. A. Liberak, ul. Chałubińskiego, willa „Libera- 
ków“.

Adwokaci:
Dr. Stanisł. Aulich, Krupówki 45, tel. 447 — 

naprzeciw M. Oka, za „Bazarem Polskim“.
Dr Józef Bulanda, ul. Ogrodowa, Willa „Jaśka“ 

za pocztą, tel. 407.
Dr Józef Diehl, delegat Izby adwokackiej, ul. 

Sienkiewicza, willa „Chochlik“, tel. 417, przyj­
muje od 4—6 po południu.

Dr Bertold Fass, ul. Krupówki 27, dom Fr. 
Bachledy Curusia, tel. 404.

Dr Franciszek Kowalski, Krupówki, dom J. 
Krzysiaka.

Dr. I. Krittenstein, ul. Krupówki 39, tel. 343. 
Dr. Stanisław Wierzbicki, ulica Kościuszki, dom 

B. Rajskiego, tel. 245.
b) Dział ogłoszeniowy: 

Antykwarjat.
Sklep komisowy, Zenon Krajewski, Krupówki 40.

Apteki:
„Pod Opatrznością Boską“, ul. Witkiewicza.
III Apteka, B. Masłowskiego, Chramcówki, tel. 246 
Najstarsza Apteka „Pod Białym Orłem“, F. Tabeau, 

Krupówki, obok Trzaski.
Banki:

Bank Podhalański — Spółdzielczy, ul. Krupówki 
— własny gmach, vis a vis Poczty, tel. 401.

Biura sprzedaży wil i parcel:
J. Kubiński, Krupówki 27, tel. 397.
T Siemianowski, obok poczty, tel. 327.

Cukiernie.
Cukiernia Lwowska Wacława Lechkiego, ul. Na 

Rynek.
Droguerje i parfumerje.

„Mimoza“, Krupówki 69. Perfumerja, kosmetyki, 
aparaty fotograficzne.

Wojak Tadeusz, Krupówki 49. Droguerja, perfu­
merja, przybory fotograficzne.

Fotograficzne Zakłady:
H. Schabenbeck, “Krupówki 57. Tel. 136. Przyj­

muje roboty amatorskie. Skład przyborów.
Galanterja, przybory do szycia i haftu: 

Antoni Krzyżak, Krupówki, róg ul. na Rynek. 
Stanisław Kopytko, Magazyn sportowy i’ galan­

terja.
Kolektury losów.

Kolektura loterji państw., Krupówki 25, H. Still.
Koniekcja damska i męska.

S. Leisten, Krupówki 32, tel. 386. Konfekcja, ma­
ter jały, nowości dla pań i panów.

Mangel Maks, vis a vis Morskiego Oka (obuwie, 
trykotaże, bielizna, manufaktura), tel. 427.

Krawcy:
Zakład krawiecki „Sport“, Krupówki 49, dom Cu- 

kra. — Prasowanie, reperacja, nicowanie i 
czyszczenie.

Ludwik Willinger, Krupówki 51, w podw., teł. 548. 
Masarnie.

Zakład rzeźniczo-masarski Karola Chabowskiego, 
Krupówki, vis a vis Trzaski.

Juljan Czeczótko, zakład rzeźniczo-masarski, ulica 
Chałubińskiego 1.

Józef Galica, fabryka wyrobu wędlin, sprzedaż 
wędlin i mięsa pierwszej jakości. Krupówki, 
naprzeciw kościoła. Tel. 363.

Julj. Kotoński, Fabryka wyrobów masarskich, 
oraz wyrąb mięsa pierwszej jakości, Krupów­
ki, tel. 340.

II. Mirek, Fabryka wyrobów masarskich i wyrąb 
mięsa pierwszej jakości, Krupówki na Rynek, 
tel. 258.

Obuwie.
Pracownia obuwia H. Blau, Krupówki 75, naprze­

ciw hotelu „Poraj“ — obuwie turystyczne i nar­
ciarskie. Ceny przystępne.
Opony, smary i akcesorja samochodowe. 

„Hydropol“, Zakopane, Krupówki 74.
Pamiątki, zabawki, art. sport.:

Pracownia art. rzeźb T. Wieczorka, ul. Jagielloń­
ska, willa „Szopenówka“. ,

Pamiątka“, skład rzeźb zakopiańskich Józef 
Gramatyka, obok rest. Karpowicza.

Skład rzeźb „Teoptyga“, M. Wojnar, Krupówki o.>, 
vis d vis Karpowicza.

Piekarnie.
Elektromech. piekarnia, i cukiernia Wł. Daniec, 

ul. Kościeliska, tel. 357.
Restauracje.

Stan. Karpowicz i Syn, najstarsza, znana ze znako­
mitej kuchni restauracja, ul. Krupówki.

Restauracja i mleczarnia Hygieniczna, Leon 
Flaumhaft, ul. Krupówki 58, Śniadania, obiady 
i kolacje.

Rowery, gramofony i płyty. 
„Hydropol“, Zakopane, Krupówki 74.

Sportowe artykuły.
E. Faden, Krupówki, vis a vis Karpowicza, sklep 

sportowy.
Spożywcze artykuły.

Michalina Białasowa, Kasprusie 20. Towary mię- 
szane.

Towary bławatne:
O. Kretschmer, Krupówki 74.

Zegarmistrzowskie zakłady.
Piotr Ramsa, ul. Krupówki, vis a vis Trzaski.

Cena ogłoszeń.
Za wiersz milimetrowy na I-ej stronie 60 gr, 

w tekście 45 gr, na ostatniej stronie 30 gr. Przy 
ogłoszeniach serjowych stosowne rabaty. ,
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